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Duński minister 
u P. JaroszewiczaPrezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przyjął wczoraj ministra oświaty Królestwa Danii Ritę Bjerregaard. W cza sie spotkania omawiano spra­wy zacieśnienia współpracy polsko-duńskiej w dziedzinie oświaty.W spotkaniu wziął udział mi­nister • oświaty i wychowania Jerzy Kuberski. (PAP)
• K. Waldhelm gotów 
pozostać na stanowiskuWe wtorek wieczorem Kurt Waldheim oświadczył, że jest gotów przyjąć ponownie man­dat sekretarza generalnego ONZ na nową 5-letnią kaden­cję. Była to pierwsza publicz­na wypowiedź K. Walheima na ten temat.Obecny mandat sekretarza generalnego ONZ wygasa z dniem 31 grudnia br. Każdy z pięciu stałych członków Rady Bezpieczeństwa ONZ może skorzystać z prawa weta przy ponownym wyborze na stano­wisko sekretarza generalnego ONZ. (PAP)
Dzisiaj Dzień Nauczyciela

Obchody święta pedagogów 
w Poznaniu i Lesznie

Nauczyciele, wychowawcy, pracownicy oświaty i szkolnic­
twa wyższego obchodzą dzisiaj swoje święto — Dzień Nau­
czyciela. Z tej okazji odbyło się wczoraj w Poznaniu spot­
kanie grupy przodujących nauczycieli z sekretarzem KW 
PZPR — Bogdanem Gawrońs kim oraz wojewodą poznań­
skim — Stanisławem Cozasiem.W imieniu władz partyj­nych i administracyjnych wo­jewództwa poznańskiego nau­czycielom za ich pracę dydak­tyczną i wychowawczą, za rea­lizację uchwał partii podzięko­wał sekretarz KW partii. Mówca podkreślił, że od umie­jętności, postawy ideowej i mo ralnej pedagogów zależą efek­ty wykształcenia społeczeń­stwa, udział młodych w spo­łecznym, gospodarczym i kultu­ralnym przeobrażeniu kraju. Zaznaczył, że władze partyjne i państwowe żywią szacunek dla codziennego trudu nauczy­cieli i dołożą starań, aby żyło się im coraz lepiej.Kurator Jan Bartkowiak wspomniał, że doroczne święto przebiega w atmosferze twór­czej pracy, przedstawił osiąg­nięcia oświatowe woj. poznań­skiego. Przypomniał, że spo­śród 11.000 nauczycieli 40,4 proc, ma wyższe wykształce­nie, 1.300 studiuje.Następnie grupie nauczycieli wręczono odznaczenia. Ho­norowy Tytuł „Zasłużony Nau­czyciel PRL” nadano: Francisz kowi Krajewskiemu — emery­towanemu dyrektorowi byłego Ośrodka Metodycznego w Po­znaniu i dr. hab. Antoniemu Maćkowiakowi — emerytowa­nemu profesorowi byłego Stu­dium Nauczycielskiego nr 1 w Poznaniu. Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski wrę­czono Czesławowi Dziamskie- mu — emerytowanemu dy­rektorowi LO w Pniewach, Ta deuszowi Karnowskiemu — dyr. II LO dla Pracujących w Poznaniu, Wacławowi Licy — dyr. Zasadniczej Szkoły Me­chaniki Precyzyjnej w Pozna- r'u. Wręczono też 3 Złote» 2 Srebrne i 3 Brązowe Krzyże Zasługi.

Poznań, czwartek 14 października 1976 Cena 50 gr 
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Pokój i bezpieczeństwo warunkami
światowej współpracy gospodarczej

Wystąpienie przedstawiciela Polski w ONZ

W ramach debaty generalnej XXXI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, w Komitecie Ekonomiczno-Finansowym wy­
stąpił przedstawiciel Polski — Antoni Czarkowski, który w 
przemówieniu na temat postępowych zasad i rozwoju świa­
towej współpracy gospodarczej stwierdził, że obecnie pow­
stały nowe warunki sprzyjające rozwiązaniu istniejących 
światowych problemów gospodarczych.Proces odprężenia w wyni­ku zmniejszania napięć stwa­rza obecnie atmosferę korzy­stniejszą niż w przeszłości. Delegacja polska jest prze­konana, że długofalowe cele i stabilizacja światowej sytuacji gospodarczej są niemożliwe w sytuacji wojny lub zwiększo­nych napięć międzynarodo­wych i dlatego rozwój skutecz 

nej i zakrojonej na dużą 
skalę współpracy międzynaro 
dowej musi opierać się na za­
łożeniu, że pokój i bezpieczeń 
stwo międzynarodowe staną 
się trwałe i nieodwracalne.

Muszą im towarzyszyć rów. 
nież skuteczne kroki rozbro­
jeniowe: gospodarka świato­wa nie może wytrzymać wy­

Z okazji Dnia Nauczyciela pedagodzy otrzymali 409 na­gród Ministra Oświaty i Wy­chowania oraz Kuratora, 736 od znaczeń państwowych.W imieniu odznaczonych po­dziękował T. Karnowski wyra­żając wdzięczność i podzięko­wanie za troskę i opiekę nad nauczycielami, którą wykazują władze partyjne i administra­cyjne.Wojewoda poznański zło­żył wszystkim nauczycielom ży czenia dalszej twórczej pracy oraz pomyślności w życiu oso­bistym. (bg)
&Ponad 4-tysięczna rzesza nauczycieli i wychowawców województwa leszczyńskiego obchodziła również wczoraj swoje święto zawodowe. Ra­no w gmachu Komitetu Woje wódzkiego PZPR I sekretarz KW w Lesznie Stanisław Ku­lesza wraz z członkami Sekr? tariatu KW spotkał się z dele gacją pedagogów. Następnie w auli Szkoły Podstawowej nr 3 w Lesznie odbyło się spotkanie 24Ó przodujących nauczycieli — nowatorów wo jewództwa leszczyńskiego. Przybyli na nie między inny­mi: sekretarz KW — Jan Ja­nas, wojewoda leszczyński — Eugeniusz Pacia oraz kurator oświaty i wychowania Ed­ward Szymański.Pedagogom wręczono odzna­czenia państwowe i resortowe. Tytuł „Zasłużony Nauczyciel PRL” nadano Michąłowi Sta­chowiakowi dyrektorowi Szkc ły Podstawowej nr 9 w Lesz­nie. Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski u- dekorowano: Stefana Drobni- ka — emerytowanego dyrekto-
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ścigu zbrojeń, który pochłania rocznie 300 mld dolarów. Z tych względów Polska ,i kra­
je socjalistyczne czynnie po­
pierają i inicjują działania, 
zmierzające do osiągnięcia czę 
ściowego, a następnie całkowi 
tego i powszechnego rozbroję 
nia.

Dlatego popierają rezolucję 
Zgromadzenia Ogólnego, przyjęta 
z inicjatywy ZSRR, zmierzającą 
do 10-procentowej redukcji budże 
tów wojskowych państw — sta­
łych członków Rady Bezpieczeń­
stwa. Fakt istnienia państw, w 
których dochód na jednego mie­
szkańca wynosi 100 dolarów i 
państw, gdzie przekracza on 3 
tysiące, dolarów, tym bardziej 
podkreśla konieczność przebudo­
wy obecnej światowej struktury 
gospodarczej.

W tym kontekście polityczna 
niezależność krajów rozwijających 
się musi być uzupełniona niezależ 
nością gospodarczą. Kolonializm 
pozostawił na tych obszarach sto 
sunki gospodarcze podważające 
niezależność polityczną f dlatego 
muszą być oae zastąpione nowymi, 
opartymi na zasadach postępo­
wych. Konieczna jest w tym celu 
współpraca międzynarodowa na 
zasadach równości.

Jesteśmy zdania, że międzynaro 
dowe stosunki gospodarcze stano­
wią integralną całość. Jeśli dopu­
ścimy do istnienia gdziekolwiek 
dyskryminacji, barier i innych 
przeszkód, to wpływać to będzie 
niekorzystnie na całokształt mię 
dzynarodowych stosunków gospo­
darczych.Polska w pełni świadoma
Duży ruch w portach 

Wrocławia
Załoga, obsługująca zespół por­

tów Odry środkowej we Wrocła­
wiu, ma pełne ręce roboty: prze­
ciętnie w ciągu doby rozładowy­
wanych i załadowywanych jest 
tu ponad 20 statków rzecz­
nych — barek motorowych i 
pchanych. Wczoraj wrocławscy 
portowcy rozładowali 7 500 ton to­
warów — głównie węgla przezna­
czonego na zaopatrzenie mieszkań­
ców Wrocławia, kruszywa dla miej 
scowego budownictwa i nawozów 
mineralnych.

W roku przyszłym przewidziana 
jest modernizacja i rozbudowa 
urządzeń przeładunkowych, co 
pozwoli na zwiększenie rocznych 
przeładunków około miliona ton.

Rozmowy SALT
W Genewie odbyło się wczoraj 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA biorących udział w rozmo­
wach o ograniczeniu strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych (SALT).

Pomnik Engelsa w Moskwie
W końcu października na jed­

nym z centralnych placów Mo­
skwy — Kropotkinskim — w pobli 
żu Kremla, odsłonięty zostanie 
pomnik F. Engelsa. Autorami 
sześciometrowej rzeźby z brązu są 
rzeźbiarz J. Kozłowski, architekci 
A. Zawarzin i A. Usaczow. Prace 
nad posągiem Engelsa trwały sie­
dem lat.

Premier Angoli oskarża RPA
Premier Angolii L. do Nascimen 

to oskarżył władze Republiki Po­
łudniowej Afryki i inne siły impe­
rialistyczne o patronowanie ban­
dom mordującym angolską lud­
ność cywilną. Przemawiając w 
miejscowości Vila-Flor w regionie 
Huambo (703 km na południe od 
Luandy) premier podał, że w ubie 

znaczenia międzynarodowych stosunków gospodarczych i handlowych dla rozwoju wszy stkich krajów, będzie konty­nuować politykę rozwoju współpracy ze wszystkimi re­jonami świata. Polska przy­wiązuje priorytetowe znacze­nie do realizacji programu s« cjalistycznej integracji gospo­darczej w ramach RWPG i jest zainteresowana dalszym rozwojem stosunków gospodar czych i handlowych między Wschodem a Zachodem.Przywiązujemy szczególną wagę również do rozwoju sto sunków dwu i wielostronnych w dziedzinach gospodarki, nauki i technologii z zaintere sowanymi krajami rozwijają­cymi się. Jesteśmy dumni, że 
idee i koncepcje dotyczące 
międzynarodowych stosunków 
gospodarczych, wysuwane i 
głoszone przez' państwa socja 
listyczne, znajdują wyraz w 
działalności różnych organów 
ONZ. Stanowią one historycz­ną siłę rozwoju nowego i spra wiedliwego międzynarodowe­go ładu gospodarczego. (PAP)

Materiały 
konferencji berlińskiej 
w wydaniu książkowymNakładem „Książki i Wie­dzy” uikazały się podstawowe dokumenty i materiały Kon­ferencji Partii Komunistycz­nych i Robotniczych Europy, która odbyła się 29 i 30 czerw ca br. w Berlinie.Publikacja zawiera teksty przemówień przewodniczących partii, komunikat z posiedze­nia Biura Polityczengo KC PZPR 6 lipca br., na którym rozpatrzono sprawozdania de­legacji PZPR,'która pod prze­wodnictwem I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka uczest niczyła w konferencji oraz toast Leonida Breżniewa wy­głoszony na przyjęciu pożeg­nalnym wydanym na cześć u_ czestników konferencji 30 czerwca 1976 r., a także pod­stawowe dokumenty kenferen cji. (PAP)

gły piątek z rąk członków tych 
band śmierć poniosły dziesiątki 
osób.

Wzrost cen w Szwecji
O 9,5 procent wzrosły w Szwecji 

w ciągu niiniońych 12 miesięcy ce 
ny na towary pierwszej potrzeby.

Szczególnie podrożały niektóre ro 
dzaje konserw, kawa i gazety.

Wznowienie działalności KPB
Komunistyczna Partia Banglade­

szu otrzymała zezwolenie na wzno 
wjenie działalności. Jak oświad­
czył przewodniczący KC KPB — 
M. Singh, w najbliższym czasie 
odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Centralnego partii, poświęcone 
sprawom organizacyjnym, związa

Promy ze Szczecina dla PLO

W Sioczni Szczecińskiej im. A. Waryńskiego położono stępkę pod 
pierwszy polski prom pasażersko-samochodowy, budowany na zle­
cenie Polskich Linii Oceanicznych. PLO zamówiły siedem takich 
jednostek. Każdy z promów zabierać ma na pokład ponad tysigc 
pasażerów oraz 280 samochodów osobowych bądź 26 ciężarówek. 
W części pasażerskiej oprócz 2 i 4-osobowych kabin znajdą się 
także pomieszczenia rekreacyjno-gcslronomiczne. Te nowoczesne 
jednostki wejdą do stałej obsługi linii skandynawskich. Na zdję­
ciu: na pochylni Odra Stoczni im. Waryńskiego trwa budowa 
poszczególnych sekcji pierwszego promu pasażersko-samochodo­

wego.
Fot. — CAP

Wicepremier J. Tejchma w Konińskiem

Program rozwoju kultury 
tematem sesji WRN

Przedyskutowanie i przyjęcie programu rozwoju kultury 
w województwie konińskim do roku 1980 oraz wytyczenie 
kierunków działania do roku 1390 było podstawowym tema­
tem wczorajszej sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej w Ko­
ninie. W obradach, którym przewodniczył przewodniczący 
WRN, I sekretarz KW PZPR w Koninie — Tadeusz Grabski, 
uczestniczył członek Biura Politycznego KC PZPR, wicepre­
mier, minister kultury i sztuki — Józef Tejchma. Na sesję 
przybyli również przedstawiciele władz wojewódzkich i kul­
turalnych z województwa poznańskiego oraz naukowcy.W referacie wprowadzają­cym do dyskusji, wojewoda koniński — Henryk Kaźmier - czak omówił rezultaty działal­ności kulturalnej w wojewódz twie oraz aktualną sytuację i zamierzenia w tej dziedzinie. W ostatnich latach na terenie dzisiejszego województwa ko­nińskiego powstało kilkadzie­siąt gminnych ośrodków kultu ry, prawie sto klubów młode­go rolnika i kluby RSW >,Pra­sa — Książka — Ruch”. Mimo zwiększonej działalności inwes tycyjnej, potrzeby gmin nie są jednak nadal w pełni zaspoko­jone. Do roku 1980 powstanie w Konińskiem kolejnych 15 GOK-ów, stanowiących centra życia kulturalnego w terenie.Przewiduje się wzrost różno rodności form życia kulturalne go społeczeństwa, umożliwie­nie mu stałych kontaktów z teatrem i muzyką. W Koninie powstanie w najbliższych la­tach teatr zawodowy i nastą­pi zacieśnienie kontaktów z teatrami w Poznaniu, Kaliszu, Gnieźnie i Łodzi.
Myślą przewodnią przyjętego 

wczoraj programu jest przyzna­
nie istotnego znaczenia w rozwoju 
życia kulturalnego województwa 
ruchowi amatorskiemu i społecz­
nemu. Konińskie Towarzystwo 
Społeczno-Kulturalne, towarzystwa 
regionalne w Kole, Turku, Słupcy 
i Przedeczu, Konińskie Towarzy­
stwo Muzyczne — mają pełnić w 
miejscowym środowisku rolę ośrod 
ków inspirujących, a równocześnie 
wspomaganych działalnością admi­
nistracji i instytucji kulturalnych.

Nieodzowne w związku z tym za 
pewnienie dopływu kadr facho­

wym z przyszłorocznymi wybora­
mi powszechnymi do parlamentu. 
Działalność KPB i innych partii 
zakazana została po przewrocie z 
sierpnia 1975 r. Obecnie prawo do 
działalności politycznej ma 13 par­
tii.

79 min mieszkańców Bangladeszu
Ludność Bangladeszu (którego 

terytorium jest równe około jed­
nej trzeciej powierzchni Polski) 
liczy obecnie 79 min. Tempo przy 
fostu naturalnego jest tu rekordo 
we i wynosi około 3 procent rocz­
nie. Niektórzy rzeczoznawcy są 
zdania, że gdyby nawet w roku 
2045 tempo przyrostu spadło do 
zera, to i tak kraj liczyć będzie 
wtedy 194 min mieszkańców.

Trzęsienie ziemi w Indonezji
Jak podano z Jakarty, w cieśni­

nie Malakka zanotowano wstrząsy 
o natężeniu 5,3 stopnia w skali 
Richtera. Według doniesień, trzę­
sienie, które w poniedziałek nawie 
dzlło obszar 1320 km na północny 
zachód od stolicy Indonezji, nie 
pociągnę-.o za sobą strat material­
nych "ani ofiar śmiertelnych. 

wych, stało się możliwe dzięki 
współpracy z krajowymi ośrodka­
mi akademickimi, a przede wszy­
stkim z Uniwersytetem im. A. Mic 
kiewicza w Poznaniu, który przed 
kilkoma dniami otworzył w Ko­
ninie ośrodek społeczno-kultural­
ny. Przewiduje się powstanie w 
Koninfe szkoły muzycznej II stop­
nia i rozwój środowiska plastycz­
nego.W dyskusji podkreślono zło żoność, realność i wszechstron ność przyjętego na sesji pro­gramu.Wicepremier stwierdził w swym wystąpieniu, że woje­wództwo konińskie stanowić winno przykład prawidłowego działania, zapewniającego wła ściwe wykorzystanie środków finansowych, społecznej aktyw ności i własnych możliwości w rozwoju życia kulturalnego.Podczas wczorajszych obrad uchwalono odznakę „Za zasłu­gi dla województwa koniń­skiego”,wybrano 80 ławników Sądu Wojewódzkiego w Koni­nie i 40 członków Kolegium do spraw wykroczeń przy woje­wodzie konińskim.

Kilkudziesięciu zasłużonych rad­
nych zostało odznaczonych ordera­
mi i odznaczeniami państwowy­
mi. Order Sztandaru trący .1 
klasy otrzymał Stefan Piekarski 
ze Strzałkowa, a Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Polski: Jó-
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200 uczonych w Warszawie

Walka z hałasem 
przedmiotem konferencji 

międzynarodowejW Warszawie rozpoczęła się 3-dniowa IV międzynarodowa konferencja nt. ograniczenia hałasu, zorganizowana przez Komitet Akustyki PAN, Pol­skie Towarzystwo Akustyczne, Instytut Podstawowych Pro­blemów Techniki PAN przy współudziale Międzynarodowe­go Stowarzyszenia Kontroli Ha lasu. Uczestniczy w niej oko­ło 300 specjalistów, w tym 60 zagranicznych z 18 krajów.Na konferencji wygłoszonych zostanie blisko 90 referatów; ich tematyka obejmuje m. in. całość zagadnień związanych z zabezpieczeniami przeciwdźwią kowymi, oddziaływaniem hała­su na człowieka z punktu wi­dzenia zdrowia, warunków pra cy i wypoczynku. (PAP)



Ten program 
ocenią sami klienci We wszystkich oddziałach i zakładach „Społem” Wojewódz kiej Spółdzielni Spożywców w Poznaniu odbyły się konfe rencję ekonomiczne, na któ­rych omówiono warunki re­alizacji zadań, wynikających z postanowień IV Plenum KC PZPR. Powzięte decyzje sprzy jać będą przede wszystkim lepszemu zaopatrzeniu w arty kuły spożywcze, zapewnią wyższą jakość wyrobów włas­nej produkcji, a także spraw­niejszą obsługę klientów.Wartość dodatkowej produk cji pieczywa, ciastek i wyro­bów garmażeryjnych poznań­skiej WSS przekroczy w IV kwartale 21 milionów złotych. Równocześnie wzrośnie ich ja-

W IV kwartale więcej W Libanie nadal walki

kość m. in. częściej prze-prowadzane będą analizy labo ratoryjne i skuteczniej kontro le technologiczne.W produkcji garmażeryjnej zwiększy się udział wyrobów z drobiu, z przetworów mlecz nych, półmięsnych i bez­mięsnych zup oraz wyro­bów gotowych i półfabry­katów mączno-kaszowych. Na­stąpi rozwój tuczu przyza­kładowego, lepsze będzie wy­korzystanie odpadów żywnoś­ci z zakładów produkcyjnych i gastronomicznych, dzięki odpowiedniej organizacji ich zbiórki.Handel hurtowy usprawni dostawy z przemysłu i za­ostrzy kryteria odbioru jakoś ciowego, zaś handel detaliczny zabiegać będzie o kolejne urno wy patronackie z producenta­mi, usprawni organizację sprzedaży pieczywa, mleka i przetworów mlecznych, a w sklepach ogólnospożywczych poszerzy wybór niektórych to warów przemysłowych.Z programu opracowanego po IV Plenum KC PZPR wy­mieniliśmy tylko niektóre za­mierzenia. Są one zapowiedzi^ korzystnych zmian dla klien­tów. Pierwsze, będziemy mo­gli niebawem ocenić, (pik)

poszukiwanych artykułów
Rozpoczął się najgorętszy ckres pracy przedsiębiorstw 

przemysłowych. Tak bowiem trzeba traktować IV kwartał, 
którego wyniki zadecydują o obrazie całorocznej pracy. Co 
więcej — jest to okres, w którym kierownictwa i załogi mu­
szą wykazać jak realizują naj ważniejsze obecnie zadania: 
maksymalnego zwiększenia i polepszenia jakości produkcji 
przeznaczonej bezpośrednio na rynek i na eksport. Szczegól­
na odpowiedzialność za to, na ile poprawi się zaopatrzenie

20 000 sztuk koszul nocnych na 
eksport.IV kwartał zaczynamy po­myślnie — mówi Stanisław Śli 
wiński dyrektor handlowy „Sa 
wy” w Warszawie, ważnego producenta odzieży dziecięcej. Mimo trudności z tkaninami i

naszych sklepów również w artykuły powszechnego użytku, brakiem pełnego kompletu za-
spoczywa na przedsiębiorstwach przemysłu lekkiego.Mówią na ten temat dyrek­torzy kilku większych fabryk:Do zadań produkcyjnych IV kwartału startujemy w sprzy­jających okolicznościach — stwierdza dyrektor Łódzkich

w Konińskiem
Dokończenie ze str. 1

zef Brejniakowski ze Ślesina, Mie­
czysław Bryl z Kramska, Franci­
szek Cichy z Dobrej;, Stanisław Kła 
siński z Goliny, Kazimierz Kujawa 
z Koła, Konrad Litwiński z Do­
brej, Bronisław Łuczak z Turku, 
Jerzy Mikołajewski z Witkowa, 
Leokadia Pawela ze Słupcy i An­
drzej Rybarczyk ze Rzgowa. 3 rad­
nych otrzymało złote, a 4 — brązo 
we Krzyże Zasługi.Podczas pobytu w Koniń-skiem, wicepremier JózefTejchma spotkał się w Ślesi­nie z działaczami kulturalny­mi województwa oraz z miej­scowymi władzami polityczny mi i administracyjnymi. Omó­wiono wówczas problemy spo­łeczno-kulturalnego rozwoju regionu. W godzinach popołud niowych, J. Tejchma wraz z przedstawicielami władz woje wódzkich zwiedził i zapoznał się z działalnością gminnego ośrodka kultury w Babiaku. Odwiedził także oddział Woje wódzkiego Przedsiębiorstwa Turystycznego w Uniejowie, zlokalizowany w odbudowa­nym zamku, (woj)

Zakładów Przemysłu Dziewiar­
skiego ,>Dresso” Stanisław Bar tos. — Plan sprzedaży towa­rów za 9 minionych miesięcy przekroczyliśmy o 20 min zł. Do starczyliśmy na rynek dodatko­wo ok. 100 000 poszukiwanych wyrobów m. in. półgolfów młodzieżowych i męskich, gol­fów z elastilu, wdzianek z ma­teriałów podobnych do teksa­su, spodni i sukienek z elasti­lu. Przekroczenie zadań plano­wych — głównie dzięki wzro­stowi * wydajności pracy i zmniejszeniu do minimum za­pasów gotowych wyrobów w magazynach — umożliwiło roz poczęcie eksportowej produkcji półgolfów młodzieżowych i męskich ze 100 procent baweł­ny. 300 000 sztuk tych półgol­fów zamówili u nas kupcy , z USA. Te poszukiwane wyroby trafią również niebawem na ry nek wewnętrzny. Na ostatnim 
posiedzeniu KSR naszej fabry­
ki podjęto bowiem zobowiąza­
nie o wyprodukowaniu w IV

logi, zadania trzech kwartałów zostały w pełni wykonane: zrea lizowaliśmy również pierwszą część tegorocznych zobowiązań dodatkowych. Do końca roku 
chcemy dostarczyć dzieciom 
jeszcze dodatkowe 2 000 ciep­
łych kurtek, płaszczy i futerek.PAP

Przetasowania wśród
zachodnioeuropejskich 

gigantów przemysłowych
W międzynarodowych kołach go­

spodarczych Brukseli wiele komen 
tarzy wywołały ogłoszone ostatnio 
dane zawierające zestawienie i 
uszeregowanie 500 największych
przedsiębiorstw w 
niej, według stanu 
go.

Okazy je się, że 
syfikacji, opartej

Europie’ zachód 
z roku ubiegłe-

w ogólnej kla- 
na wysokości

Pokój i współpraca głównymi
celami polityki zagranicznej FrancjiTelewizyjny wywiad V. Giscarda d’Estaing
We wtorek telewizja franćcfia nadała w swym południo­

wym dzienniku informacyjny 25-minutowy wywiad z prezy 
dcntem Republiki Valerym Giscardem d’Estaing, który od­
powiadał na pytania francuskiego dziennikarza Yvesa Mou- 
rousi, znajdującego się w stu diu telewizji moskiewskiej. 
Jak wiadomo, dziennikarz ten przeprowadził przed tygod­
niem wywiad z sekretarzem generalnym KC KPZR Leonidem* 
Breżniewem. Wypowiedź francuskiego prezydenta została 
następnie nadana przez telcw izję radziecką.Valery Giscard d’Estaing oś wiadczył, że polityka zagrani­czna Francji ma dwa podsta­wowe cele. Są nimi pokój i współpraca, mająca służyć po głębieniu międzynarodowego rozwoju gospodarczego. Szef państwa z naciskiem podkreś­lił, że po-lityka odprężenia jest jedyną realną drogą zapewnie nia światu bezpieczeństwa i pokoju. Uważa on, że odprę­żenie nie powinno ograniczać się tylko do samego zapobie­gania napięciom i konfliktom, ale że trzeba mu nadać głęb­szy sens i dążyć do tego aby stosunki między państwami o różnych ustrojach społecznych cechowało wzajemne poszano wanie, tolerancja, przyjaźń i coraz ściślejsza współpraca.
Valery -Giscard d’Estaing pod­

kreślił, że współpraca ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi kraja­
mi socjalistycznymi jest dla Frań 
cji jednym z podstawowych ele­
mentów jej polityki zagranicznej. 
Przypomniał rozwój stosunków 
francusko — radzieckich w ostat­
nich dziesięciu latach, wskazując 
zwłaszcza na znaczenie takich wy 
darzeń jak wizyta gen. de Gaul-

le’a w Moskwie w 1966 roku i roz 
mowy jakie sam przeprowadził z 
Leonidem Breżniewem w grudniu 
1974 roku w Rambouillet.

Valery Giscard d’Estaing pod­
kreślił znaczenie, jakie przywiącu 
je do rozmów z przywódcami pcl 
skimi, które odbędą się za kilka 
dni w Polsce. Rozmowy te będą 
dotyczyć m. im. realizacji posta­
nowień ubiegłorocznej helsińskiej 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie.Du;ża część telewizyjnego wy stąpienia Vałery’ego Giscarda d’Estaing była omówieniem sy stemu politycznego we Fran­cji. Szef państwa przedstawił też warunki życia typowej francuskiej rodziny. (PAP)

kwartale br. 
dodatkowo.Ch ciąłbym III kwartale

20 000 półgolfówpodkreślić, że w br. wyroby naszew 86 procentach były zakwali­fikowane do pierwszego gatun ku. Dotychczas zakład nie otrzy mał żadnej reklamacji z zagra­nicy, a reklamacje odbiorców krajowych zmniejszyły się w po równaniu do ubr. o 30 procent.Dyrektor Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego „Truso” w 
Elblągu Janusz Leszczyński mówi, że w minionych trzech kwartałach plan dostaw na ry nek wewnętrzny przekroczono o blisko 15 procent kierując do sklepów dodatkowe ilości pi­żam damskich, męskich i mło­dzieżowych. Wykonano już rocz ne zadania w eksporcie do krajów socjalistycznych. Cały plan roczny będzie wykonany z nadwyżką. Na niedawnej KSR uchwalono, że wyprodu­
kuje się więcej o 20 000 sztuk 
bielizny na rynek krajowy i o

obrotów, na pierwsze miejsce wy­
sunęła się Wielka Brytania. Przy- 
padło na nią aż 128 przemysło­
wych gigantów. Na dalszych miej­
scach znalazły się kolejno: RFN 
(113 przedsiębiorstw), Francja (78), 
Szwecja (41), Holandia (24), Szwaj 
caria (22), Włochy i Belgia (po 18), 
Hiszpania (16), Finlandia (12), Au­
stria, Dania i Norwegia (po 6).

Wśród 500 zachodnioeuropejskich 
gigantów znalazło się 8 samodziel­
nych formalnie filii koncernów 
amerykańskich.

Zwraca się też uwagę, że w po­
równaniu z r. 1974 wzrosła ranga 
przemysłu samochodowego. Naj­
większa w tej gałęzi firma „Daim 
ler-Benz” przesunęła się z 16 na 
12 miejsce, zaś firma „Renault” z 
22 na 14 miejsce. (PAP)

ra
Dzień

Nauczyciela
Dokończenie ze str. 1 szkoły w Pogorzeli i Anto-

BOSODA
Zachmurzenie małe lub umiarko­

wane, tylko na północy kraju na 
ogół duże z lokalnymi opadami 
mżawki. Ciepło. Temperatura mak­
symalna cd 14 stopni na północy

Metro 
najszybszeW ciągu ostatnich pięciu lat długość metra moskiewskiego zwiększyła się o dziesiątki ki­lometrów. Przed kilku miesią­cami oddano do użytku nową 40-kilometrową linię łączącą północne dzielnice miasta z za chodnimi. • Obecnie wystarczy tylko 50 minut, aby Moskwę objechać dookoła. Metro jest najwygodniejszym środkiem lo komocji dla wielkiego miasta. Moskiewskie pociągi chodzą co minutę, średnia prędkość eks­ploatacyjna wynosi 40 kilome­trów na godzinę. Codziennie metro przewozi 5 milionów pa sażerów. (APN)

niego Kaźmierczaka — za­stępcę inspektora oświaty i wychowania w Kościanie. Wrę czono ponadto: 10 Złotych, je­den Srebrny i jeden Brązowy — Krzyży Zasługi. Jedną oso bę udekorowano „Medalem Komisji Edukacji Narodowej”.Z okazji Dnia Nauczyciela ponad 200 pedagogów otrzy­mało nagrody ministra oświa­ty i wychowania oraz kura­tora oświaty i wychowania w Lesznie.Uczestnicy wczorajszego spot kania zwrócili się z apelem do wszystkich nauczycieli i wy-chowa wców województwaleszczyńskiego o pełną i twór czą realizację zadań wycho­wawczych, nakreślonych przezVII Zjazd partii, (jwi)
Mały LotekI losowanie

1, 5, 6, 21, 26 Banderola: 611239.II losowanie
9. 17, 28. 31, 33Banderola: 596180

Express — Lotek
8, 19, 27, 39, 41

do 20 w centrum i 24 na południu. 
Wiatry słabe i umiarkowane po­
łudniowo wschodnie.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
oprocowcU Wojciech Nentwig

STRONA

Fiasko trójstronnych 
negocjacji w Sztaurze
Fiasko trójstronnych negocjacji w Sztaurze, z udziałem 

przedstawicieli prezydentów Syrii i Libanu oraz przywód­
cy Organizacji Wyzwolenia Palestyny, anulowanie, jak po­
dają źródła palestyńskie, środowego spotkania, w czasie 
którego strony miały podpisać omawiane w Sztaurze po­
rozumienie, warunkujące wstrzymanie działań wojennych w 
Libanie i wprowadzenie w życie zasad układów kairskich z 
1S69, podjęte przez wojska sy ryjskie operacje przeciwko li­
bańskim siłom lewicowym i palestyńskim, gorączkowe, nie 
skoordynowane zabiegi polityczne nad opanowaniem libań­
skiej wojny domowej — takie są wyznaczniki obecnej sy­
tuacji, w ogarniętym od osiemnastu miesięcy wojenną pozo-
gą Libanie.Zdaniem Agencji France Presse, rozpoczęta 12 bm. no­wa akcja wojskowa Syrii w Libanie zmierza do przedzielę nia terytorium kontrolowane­go przez libańskie siły lewi­cowe i palestyńskie i do odse parowania zachodniego Bejru­tu od południa Libanu, gdzie leżą dwa, opanowane przez siły postępowe, porty libań­skie: Sajda i Tyr. Oddziały sy ryjskie, które stacjonowały do wtorku w rejonie Dżezin prze suwają się na zachód, w kie­runku Sajdy i na południe, w kierunku Nabatieh. Informa­cje o przebiegu walk są, co podkreślają agencje, niepewne i nierzadko sprzeczne', falangi stowskie radio „Głos Libanu, podało, że wiele miejscowości w tym Rum, Haytura i Ażur, przeszło pod kontrolę libań­skich sił prawicowych. Nato­miast rozgłośnia OWP „Głos Palestyny”, stwierdziła, że siły postępowe i palestyńskie odparły wojska syryjskie spod Ażur i nadal panują nad tym rejonem.
Kilka godzin po rozpoczęciu no 

wego etapu działań wojennych W 
Libanie przez oddziały syryjskie 
mediator z ramienia Ligi Arab-

arabskie spotkanie na szczycie w 
sprawie Libanu. Konferencja przy 
wódców krajów arabskich ma się 
rozpocząć w poniedziałek, 18 bm. 
w Kairze. Dotychczas 16 człon­
ków Ligi Arabskiej, w tym także 
Egipt, wyraziło zgodę na udział w 
tych negocjacjach. Stanowisko Sy 
rii w tej kwestii jest nadal nie 
znane.

W stolicy Libanu — Bejrucie, 
trwają nadal starcia zbrojne. Na­
pływają doniesienia o gwałtow­
nych eksplozjach i wymianie og­
nia, zwłaszcza w rejonie linii de- 
markacyjnej, rozdzielającej północ
i południe miasta. Zdaniem agen­
cji prasowych, sytuacja w- tym re 
jonie pogarsza się z godziny na 
godzinę.Falangistowskie radio libań­skie poinformowało w środę rano, że siły prawicowe i woj ska syryjskie dotarły w rejon kontrolowanego prze<z siły le­wicowe i palestyńskie libań­skiego portu Sajda i przygotc wują się do jego zdobycia.PAP
Tajlandia zacieśni 

stosunki
skiej Hasan Sabri el-Choli,
przybył niespodziewanie x Bejru­
tu do Damaszku, skąd — jak przy

z USA i Japonią?
puszczają obserwatorzy uda
się do Kairu. Podróż jego, piszą 
agencje, związana jest zapewne 
z prowadzonymi w pośpiechu os­
tatnimi przygotowaniami do spot 

•kania ministrów spraw zagranicz 
nych państw Ligi Arabskiej, któ­
re ma bezpośrednio poprzedzić

„Tajlandzki Komitet Refor­my Administracyjnej” dalszy-mi posunięciami na rzecz bezpieczeństwaumocnienia wkroczyłswojej władzyw drugi tydzieńpo zamachu
Jesienne giełdy w Poznaniu

Oferta przemysłu meblarskiego
większa niż w roku ubiegłym
Na tegorocznej giełdzie meb.arskiej handlowcy mają moż­

liwość zakupienia na rok przyszły mebli wartości ok. 20 mi­
liardów złotych. Wśród prezen towanych wyrobów znaczna 
część to nowe propozycje. Na przykład spośród 102 zestawów 
mebli, 66 stanowią nowe wzo ry, a wśród 140 mebli pojedyń-
czych jest 58 nowych.W przedstawionej kolekcji znalazły się również meble, któ re produkowane będą w nowo uruchomionych fabrykach w Białymstoku, Jarocinie i Ostro- I wi Mazowieckiej. Charaktery­zują się one nowoczesnymi roz wiązaniami technicznymi, tech­nologicznymi i wysokim stop­niem znormalizowania elemen­tów oraz podzespołów, co poz­woli na szybki wzrost produk­cji, a klientom ułaitwi monto­wanie i zwiększy różnorodność wariantów. Wśród tych nowoś­ci znajdują się m. in. zestawy stołowe, „Walcerek” z . nowej fabryki w Jarocinie. Na gieł­dzie zaprezentowano też meble tapicerowane „na biało”, co umożliwia klientom zastosowa­nie dowolnie obranej tkaniny obiciowej.
Producenci z przemysłu kluczo­

wego wystawiają swoje wyroby w 
hali nr 21 MTP oraz w pawilonie 
Biura Zbytu Mebli przy ul. Jelenio 
górskiej. Równocześnie na tere­
nach targowych w pawilonie nr 23 
urozmaiconą ofertę zaprezentowa­
ły też spółdzielnie zgrupowane w 
Krajowym Związku Spółdzielni 
Meblarskich. Ta oferta w znacz­
nym stopniu uzupełnia propozycje 
przemysłu kluczowego. Ciekawo­
stką może być zmontowany w hali 
stylizowany wiejski domek tury­
styczny, który produkuje Spółdziel 
nia „Zdrój” w Mszanie Dolnej. Do 
mek ten kosztuje około 85 0'0 zło­
tych. Z kolei Spółdzielnia z Rawi­
cza oferuje na przykład kabinę — 
saunę.Mimo, iż oferta producen-

tów mebli jest w tym roku większa, nie zaspokoi wszyst­kich potrzeb konsumentów. Być może sytuacja poprawi się nieco już niedługo, gdyż we wrześniu br. Rada Ministrów podjęła uchwałę o budowie ko­lejnych fabryk mebli w Zielo nej Górze i w woj. pilskim za­kładu produkcji płyt wióro­wych oraz rozbudowie zakładu produkcji okuć i akcesorii me­blowych. (pap)
Domki jodnorodzinno 

z UmysłowaNamysłowskie Zakłady Sto­larki Budowlanej, które w tym roku dostarczyły prawie 300 pawilonów stołówkowych, hotelowych oraz barów-kawiar ni, wystąpiły z inicjatywą uru- chomićnia produkcji domków jednorodzinnych. W tym kwar tale zbudowane będą pierwsze prototypy.Zakłady nastawiły się na dostawy domków o powierzch 
ni użytkowej około 103 metrów 
kw. składających się z kuchni 
i 3 lub 4 pokojów, w zależ­
ności od życzeń nabywców. Montaż może być dokonywa­ny sposobem gospodarczym, je­dynie zakładanie elementów stropowych wymaga użycia dźwigu samochodowego. (PAP)

stanu, dokonanym w środę — 6 bm. przeciwko cywilnemu rządowi premiera Sen i Pramc ja. Przewodniczący komitetu, admirał Sa-ngad Chaloryoo, poprzedniego dnia w wypowie dzi radiowej ostrzegł przed podjęciem jakiejkolwiek ak­tywności niektórych z tych, „którzy utracili władzę i u- siłują ponownie ją odzyskać”. Wszystkie ulice w Bangkoku są kontrolowane przez uzbro­jone patrole wojskowe, a w kraju żołnierze obsadzili wszystkie główne drogi.
Agencje zachodnie zwracają uwa 

gę na opuszczanie Bangkoku 
przez osobistości wchodzące w 
skład poprzedniej administracji ey 
wilnej. Część z nich osiada na 
prowincji, a niektórzy opuszczają 
kraj, tak jak np. były minister 
spraw zagranicznych, Pichai Ra- 
takul, który — jak podaje AFP 
— udał się do Singapuru. Zbiega 
się to równocześnie z akcją zwal 
niania przez obecne władze osób 
powiązanych z poprzednią admi­
nistracją. Akcja została zapocząt­
kowana w poniedziałek poprzez 
zdymisjonowanie generała Chalar 
da Hiranyasiri, który zajmował 
odpowiedzialne stanowisko w szta 
bie tajlandzkich sił zbrojnych. Za 
powiedziano również dalsze zwoi 
nienia wyższych oficerów. Zwra­
ca jednocześnie uwagę rosnące 
znaczenie rządowego doradcy do 
spraw zagranicznych, byłego mi­
nistra spraw zagranicznych Tha- 
nata Khomena o nastawieniu pro 
amerykańskim, który zapowiedział 
zacieśnienie więzów Tajlandii, 
zwłaszcza ze Stanami Zjednoczo­
nymi i Japonią.Jednocześnie ogłezzono we wtorek w Bangkoku zakaz działalności w kraju wszelkich organizacji studenckich o cha rakterze politycznym. (PAP)

Obniżka ceny 
ziemniaków

Z dniem 16 października 1976 r. 
(sobota) obniża się dotychczasową 
maksymalną, sezonową cenę deta­
liczną ziemniaków jadalnych sto­
sowaną w punktach sprzedaży de­
talicznej z 3,40 zł za 1 kg do 3,20 
zł za 1 kg. (PAP)
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J „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
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Nauczyciel wiejskiej szkoły

„Witaj, niech ten dzień

Spotkałam go na obozie harcerskim w Imiołkach niedaleko od Poznania.
będzie dobry"

Był zaproszonym gościem i to gościem honorowym. Dzięki jego prywatnym zamiłowaniom zbierackim zgromadzono pod sosnami stare krosna, kołowrot ki, naczynia do wyrabiania chlebowego ciasta, patelnie do palenia kawy, żelazka na wę­giel drzewny i dusze. Zdzisław Iwański wypożyczył te sprzę­ty harcerzom „Operacji Led- nica”. Starocie prezentowały się okazale, zwracały uwagę. Zainteresowanie budził fakt, że pochodzą one z prywatnego zbioru.
— Zbiór jest szkoły i mój — 

uściślił stan faktyczny Iwań­
ski, kierownik punktu filialne­
go Gminnej Szkoły Zbiorczej 
w Kiszkowie z siedzibą w Tu- 
rostowie, czyli po prostu kie­
rownik czteroklasowej wiej-

cji z przedszkolakami. Śmiało podchodzą po klocki, wybiera­ją je według kolorów. Gdy któ­remuś 1 z przejęcia mylą się barwy, przyjazna dłoń nau­czyciela przygarnia dzieciaka. Maluch czuje się swojsko.. Iwański ma ambicję tak przygotować dzieci, by w zbiór czej szkole gminnej nie odbie­gały poziomem od innych. A dzieci są różne. Ma pokaźną bibliotekę z psychologii i pe­dagogiki, która pomaga roz­wiązać niejedną wątpliwość. A niekiedy sadza swego ucz­nia na motorower i jedzie do Kiszkowa, do dyrektora Gmin­nej Szkoły Zbiorczej po po­moc. Dydaktyczne zabawki kupuje i za własne pieniądze.Aby zaoszczędzić dzieciom pieszej wędrówki, Iwański do­stosował swój dzień do godzin

tronie szkoły (szkoła, jak tłumaczy Iwański, stoi mi nacmentarzysku z czasów kultu­ry łużyckiej). I tak korepetycje, zespoły wyrównawcze zastąpią ne zostały zabawą. O tym, któ­re zadanie ma charakter do­datkowych lekcji wie tylko nau czyciel. Terminów: uczeń sła­by, uczeń zdolny, używa się jedynie na radzie pedagogicz­nej i na wywiadówkach.Maszyna stawia również py tania filozoficzne w rodzaju, „czy można tobie zaufać”. „Sta raj się być lepszym, nie zmar­nuj żadnego dnia, dbaj, by wszystkim było z tobą dobrze” — te zasady współżycia w ko­lektywie, wynotowałam z mi­ni kodeksu ucznia, ułożonego przez nich i nauczyciela. Za­sady te same, co w urzędo-. kursu autobusu do
skiej szkoły. — Jeżeli chce pani wożącego dzieci do 
zobaczyć, ile mam takich sprzę
tów, to niech pani przyjdzie do 
szkoły...W Turostowie, zbiory są rze­czywiście okazałe. Na strychu brakuje już miejsca. Każdy „zdobyty” przedmiot Iwański czyści, naprawia, klei- a gdy trzeba to i brakujące elemen­ty sam dorabia. Na szkolnym podwórzu złożone części od po­wozu czekają na konserwację. Powóz, na prośbę nauczyciela, przechowuje jeden z gospoda­rzy, do czasu aż znajdzie się dla niego lepsze miejsce. Ostat nio kleił fajansowe dwojaki, w których dawniej noszono obiad na pole.Dlaczego zajął się zbierac­twem? Ano, na tej ziemi nie sposób obojętnie przejść obok przeszłości — mówi. A on ma sentyment do historii i dlate­go próbuje uchronić od znisz­czenia to, co dawne. Nie, nie jest typowym kolekcjonerem, nie zawęża swoich zbiorów do jednego rodzjju przedmiotów. Zbiera prawie wszystko, co przyniosą ze wsi, byle było dawne — od żelazka do powo­zów konnych. „Zbiory” są też pomocami w nauczaniu histo­rii, np. stara szabla, lampa naf towa. Zdaje sobie sprawę, że jeżeli on nie ocali tych sprzę­tów, to zginą bezpowrotnie. Potem, jak będzie miał wię­cej czasu- to usystematyzuje zbiory. Najważniejsze, że są już zgromadzone.Dzieciom też zaszczepił zbie­racką pasję. Co znajdą intere­sującego, przynoszą do szkoły. W klasie, tuż nad drzwiami prowadzącymi do sąsiedniego pomieszczenia, wyczyszczone do połysku żelazka. Obok nich wiszą współczesne kukiełki z własnych przedstawień. Ku- . kiełki są projektu pana Iwań­skiego (wykonali je wspólnymi siłami), który ma zdolności pla styczne i od października bę­dzie uzupełniał wykształcenie w Państwowej Wyższej Szko­le Sztuk Plastycznych w Po­znaniu.Ta swoista izba lekcyjna nie podobna jest do jakiejkolwiek znanej mi klasy w mieście i na wsi. Stare, podniszczone ławki z bukiecikami kwiatów w ka­łamarzach w otoczeniu kolek­cji żelazek, szabli, kukiełek, zegara z kukułką, naftowych lamp — tracą swą brzydotę. Starocie wcale dobrze kompo­nują się z zielenią, telewizo­rem, radiem, adapterem i rzeź bionym fotelem nauczycielskim stojącym nie za lecz przed ka­tedrą — wśród ławek.

„Żadnej bariery między dzieć 
mi a nauczycielem nie uznaję” 
— Iwański niby żartem uspra­
wiedliwia nietypowe miejsce 
nauczyciela w kiasie, ale tak 
naprawdę to znalezienie właś­
ciwych metod wychowawczych 
w specyficznych warunkach 
czteroklasowej szkoły nie daje 
mu spokoju. To, co dobre dla 
ośmioklasowej szkoły, nie zaw 
sze sprawdza się w czterokla- 
sówce. O współczesnym mo­
delu oświatowym i własnych 
przemyśleniach mówił w cza­
sie leśnego spotkania w Imioł­
kach. Mówił tak przekonywa­
jąco, że zapragnęłam je pod­
patrzeć. I co, tu ukrywać, obej 
rżenie staroci było pretekstem 
do skonfrontowania wygłasza­
nych sądów z rzeczywistością.Nauczycielski fotel wśród ła wek sprawdza się w czasie lek

szkoły w Kiszko­wie. Tak więc uczniowie zjawiają się w szkole przed godziną ósmą ra­no i pozostają w niej do popołud­nia. Dzień pracy kierownika wydłu ża się wtedy zna­cznie ponad obo­wiązujący go czas pracy. Lecz to jest jedyne rozwiąza-nie stwierdzaIwański. Zaczyna opowiadać, jak to rano dzieci parzą herbatę i po śnia­daniu klasy pierw­sza i druga rozpo­czynają lekcje, a uczniowie z trze­ciej i czwartej w sąsiednim pomieszczeniu zadaniaPotem odrabiają domowe.role się
...Śmiało podchodzą po klocki, wybierają je 

według kolorów.
Fot. — Archiwum

Część codziennie otrzymy. wanych przez redakcję listów draż telefonicz­nych sygnałów zawiera proś­by o interwencję. Jeśli spra­wa dotyczy większej liczby osób lub jeśli — według na­szej oceny — posiada szcze­gólnie dużą społecznie wagę, udiajemy się na miejsce by za­poznać się szczegółowo z za­gadnieniem, zbadać zarzuty, przedstawić właściwym czyn­nikom, czy też by zebrać do­datkowe materiały do opra­cowania artykułu.W taki jednak sposób re­dakcja nie może z przyczyn technicznych postępować z każdym sygnałem, dotyczą­cym drobnych, codziennych kłopotów i usterek, mimo iż zdajemy sobie sprawę z tego, że dla czytelnika, który zwró­cił się do nas, są one często bardzo uciążliwe. Niewyko­nalne dla redakcyjnego Dzia­łu Łączności z Czytelnikami byłoby np. sprawdzanie każ­dej wyrwy w chodnikach (a często donoszą nam o nich czy ' tełnicy), każdego podwórka, na którym panuje nieporzą­dek, czy tym podobnych syg­nałów.Zgodnie z uprawnieniami, w jakie jest wyposażona przez nasze władze prasa, takie wła śnie spostrzeżenia krytyczne, uwagi, skargi, wnioski itp., przekazujemy zainteresowa­nym instytucjom i one zobo­wiązane są załatwić owe spra wy. Określają ten obowiązek: art. 5, 38 i 73 Konstytucji PRL, Uchwała nr 151 Rady Mi nistrów z 30 VII 1971 r., jakteż artykuły szczególnieart. 175 i 177 — Kodeksu po­stęp owan ia a dm ini str ac y jne - ?o, w dziale „Skargi i wnios-

zmienia-ją, młodsi idą odrabiać zadania domowe, a starsi — na lekcje. Gdy nad drzwiami prowadzą­cymi do sąsiedniej klasy zapa­la się światełko, znaczy to, że któremuś z uczniów potrzebna jest pomoc nauczyciela. O „ściąganiu” nie ma mowy. Każ de zadanie jest inne, na mia­rę zdolności dziecka.
Dzień po dniu, przez cały rok 

szkolny Iwański przygotowu­
je zadania domowe dla każde­
go ucznia. Z własnej inicjaty­
wy. Doświadczenie pedagogicz 
ne utwierdziło go w przekona­
niu, że czteroklasowa szkoła z 
jednym nauczycielem, w której 
nauka odbywa się w klasach 

' łączonych, powinna — dla obo­
wiązujących systemów dydak­
tycznych F wychowawczych — 
znaleźć własne formy realiza­
cji. On się stara, aby młodzież 
lubiła szkołę, zaś naukę trakto 
wała jak ciekawą zabawę.Dlatego w korytarzu, tuż przy wejściu do szkoły umieś­cił „maszynę prawdy”. Maszy­na ma kształt niepozornej skrzynki. Wystarczy jednak odszukać w niej swoje nazwi­sko, przesunąć dźwignię i wte­dy oprócz pozdrowienia „wi­taj, niech ten dzień będzie do­bry”, pytający znajduje dla sie bie polecenia: „pisz porządniej, przeczytaj książkę geograficz­ną, poćwicz tabliczkę mnoże­nia, bądź grzeczniejszy”. Dla każdego ucznia są inne — dla jednego mają charakter kore­petycji, dla drugiego zajęć do­datkowych wybiegających po­za program nauczania. Termin ich realizacji ustala się wspól­nie z panem kierownikiem i odnotowuje w kalendarzu (dla pamięci!), po czym dzieci przystępują do wypełniania za- dań.W oznaczonym terminie, je­żeli wszystkie zadania zostały wykonane, wpisuje się je do specjalnej księgi, zaś w maszy nie kierownik umieszcza nowe. Wpisowi towarzyszy podniosła atmosfera w klasie, śpiewa się szkolny hymn o Bolesławie Chrobrym, nieoficjalnym pa­

Nad listami czytelników

OBOK PRAWDY
wPO że Poznaniu, że w piwnicach deszczu zbiera się woda i brak światła. Na przeka-zany przez redakcję sygnał do Ekspozytury Urzędu Miejskie-go Poznań Stare Miasto,

wym dokumencie tylko podane w bardzięj zrozumiałej formie — objaśnia kierownik. — Ko­deks wspomaga tablica- .-Jacy jesteśmy , ną której wyraźnie widać, ile kto zarobił punktów za naukę, za sprawowanie.Koledzy—nauczyciele żar­tują, że mimo lekcji łączo­nych prowadzi indywidualne nauczanie. Ano, taką ma natu-

W większości przypadków o skuteczności naszych starań redakcja dowiaduje się z udzielonej przez zaintereso­waną instytucję odpowiedzi. Często potwierdza to również podziękowanie czytelnika za okazaną pomoc, lub choćby brak od niego ponownego syg nału, że to, o co prosił, nie doczekało się dotąd realizacji. Część tej redakcyjnej działal­ności interwencyjnej znajduje odbicie na łamach „Głosu” w rubrykach: „Sygnały i odpo-wiedzi”, pików”, ,Nad listami czytel-
publikacji”.

czy „Echa naszych

SEKS

Dokończenie na str. 4

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Niestety zdarzają fakty — chociaż są ćteo sporadyczne - się też one bar_ - niesu.miennej reakcji na przekaza­ną do załatwienia sprawę. W niedawnym czasie zetknęliś­my się z dwoma takimi przy­padkami: zgłosili nam lokato­rzy domu przy ul. Solnej la

tamtejsza placówka Wydziału Spraw Lokalowych i Komu­nalnych po kilku dniach od­powiedziała, że — jak stwier­dzono w Rejonie Eksploatacji Budynków przy ul. Kramar­skiej (który administruje do­mem przy ul. Solnej la) — zarzuty śą bezpodstawne: światło w piwnicach można za nalać, a wody nie ma.Czyżby autorzy listu wpro­wadzili redakcję w błąd, ale jaki mieliby w tym cel? Za- i ntr yg owani, prz epr owa dz il i ś - my wizję lokalną i stwierdzi­liśmy, że istotnie żarówki w rozległych piwnicznych kory­tarzach zapalały się bez kom­plikacji i w wodzie nie po­trzeba było brodzić. Z rozmów jednak, przeprowadzonych z lokatorami wynikało, iż świa­tło naprawiono dopiero przed kilkoma dniami (a więc po na szej interwencji), a wodą nie­stety po każdym deszczu na­pływa i pozostaje w koryta­rzach, czego ślady można zo­baczyć na ścianach, powyżej pierwszego stopnia schodów. Piasek zaś dzięki któremu można tam chodzić bez zabru dzenia obuwia, wysypali sa­mi lokatorzy.Zatem administracja pomi­nęła w wyjaśnieniu, złożonym Wydziałowi Spraw Lokalo­wych i Komunalnych, fakt, iż jednak woda zbiera się w piw nicach i nadal nie wiemy — ani lokatorzy, ani redakcja — co zamierza się zrobić aby za bezpieczyć piwnice przed ko­lejnymi „potopami”.Drugi przykład: nieszczelna rynna domu przy ul. Długo­sza 24 w Poznaniu, od długie­go czasu powodująca zalewa­nie wodą deszczową tynku i balkonów (z przedostawaniem się do wnętrza mieszkań) by­ła tematem skarg lokatorów, od roku ponawianych w Re­jonie Eksploatacji Bud-mków nr 7 przy ul. Staszica. Wobec bezskuteczności tych starań o naprawę, jedna z lokatorek zwróciła się o pomoc do re­dakcji.Odpowiedź, która otrzyma­liśmy od kierownika rejonu zaw?prała wyjaśnienie, że do 31. VII br. zostanie przepro- wad^orw remont dachu, a do 31. VIII. administracja zobo-

właściwego stanu drzwi bal­konowe i zniszczone ściekają­cą wodą korytka do kwiatów na balkonie. Odnotowaliśmy to na łamach 4. VIII br.W połowie września czytel­niczka napisała do redakcji powtórnie, donosząc, że kie­rownik rejonu zakpił sobie nie tylko z lokatora, ale również z redakcji. Niczego bowiemnie naprawiono, a każdydeszcz powoduje kolejne za-lewanie okien nowych.Również do nia udał się
i drzwi bal ko-tego mieszka- przedstawicielDziału Łączności z Czytelni­kami i stwierdził zacieki oraz — mimo braku deszczu — mo kre korytka do kwiatów. Po­nadto nawet z dołu widać w rynnie nad tymi balkonami niewielkie uszkodzenie —jakprzypuszczamy przyczynęciągnącej się od 11 miesięcy udręki lokatorów, wywołanej niefrasobliwością lub niepo­radnością administracji domu. Do tych mankamentów orga­nizacyjnych doszło jeszcze ■wprowadzenie opinii publicz­nej w błąd, a w każdym ra­zie — niepowiadomienie za­interesowanych osób i redak­cji o przyczynach, powodują­cych odłożenie naprawy.Podobnie, jak w poprzed­nim przypadku, zawilgocenie muru doprowadziło już do te­go, że zaczyna odpadać z zew­nętrznej. ściany tynk. Lekce­ważenie doniesień i skarg lo­katorów spowoduje więc zwie lokrotnienie kosztów napra­wy, cz^m widocznie w Rejo­nie Eksolcatacji Budynków nr 7 nie bardzo się przejmują: państwo pokryje zwiększone nakłady, d że wskutek tego może zabraknąć funduszów na konserwację, czy remont w innym budynku — trudno. Na taką jednak „filozofię” szas­tania publicznymi pieniędzmi nie można się zgadnąć.Prosimy miejskie władze (resort gospodarki komunal- nej) o powiadomienie redak- cii o sposobie załatwienia tych' obu spraw, jak również o tym. jakie sankcje ponieśli pracownicy wymienionych vr art^ku^e rejonów eksploatacji budynków, odpowiedzialni za lekceważące. sprzeczne z obou. wiązującymi przepisami po­traktowanie interwencji pra_ sowych i.za u^-ielenic redak- cH wyjaśnień,nie w pełni ści­słych', a nawet rozmijających'

wiązała przywróci do ZDZISŁAW KANDZIORA

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Poprawa zaopatrzenia rynku
głównym zadaniem w IV kwartale
te Już tylko jedenaście tygod ni dzieli nas od końca 1976 r. Wyniki, osiągnię w tym stosunkowo krótkim,

dów ludności rolniczej, co wynika 
z wprowadzenia wyższych cen sku 
pu. Ogółem przychody pieniężneale bardzo zazwyczaj aktyw­nym okresie, zadecydują nie tylko o całorocznych efektach naszej gospodarki, ale także o bazie wyjściowej do realizacji planu drugiego roku bieżącej pięciolatki.Ocena dotychczasowych re­zultatów — po trzech kwarta­łach br., dokonana we wtorek na posiedzeniu Biura Politycz nego KC PZPR, pozwala na o- 

kreślenie najważniejszych za­
dań na ostatnie miesiące roku. 
Dotyczą one przede wszystkim 
poprawy sytuacji rynkowej. Składają się na nią dwa głów­ne elementy: z jednej strony pieniężne dochody społeczeń­stwa, z drugiej zaś — wielkość i struktura dostaw towarów i usług. Równowaga w tej dzie­dzinie warunkuje dobrze poję­tą stabilizację rynku, zgodność między popytem a podażą.

Z materiałów rozpatrzonych na 
posiedzeniu Biura Politycznego 
można wywnioskować, że nastąpi­
ła większa dyscyplina w gospoda­
rowaniu funduszem płac, chociaż 
wypłaty z tego tytułu nadal prze­
kraczają tempo założone w tego­
rocznym planie (wzrosły one we 
wrześniu br. o 8,9 procent w sto­
sunku do września 1975 r.). Dodat­
kowa kwota wypłat, wydatkowa­
nych w okresie trzech kwartałów, 

■jest pokaźna. Równocześnie notuję 
się w ostatnich miesiącach znacz- 

; nie szybsze zwiększenie się docho-

naszego społeczeństwa wzrosły 
stycznia do września włącznie 
10,3 procent.

Większość tych zwiększonych

od 
o

do
chodów ludność skierowała ha za­
kupy przeróżnych towarów. Nie 
zawsze jednak tej rosnącej sile na 
bywczej towarzyszył i towarzyszy 
niezbędny wzrost podaży wyrobów 
rynkowych. Odnosi się to w głów­
nej mierze do mięsa i jego prze­
tworów. Niedostatki wystąpiły jed 
nak równocześnie na niektórych in 
nych odcinkach, m. in. w zakresie 
szeregu artykułów przemysłowych. 
Rzecz polega bowiem nie tylko na 
ogólnej wielkości produkcji, ale 
na dzisiejszym etapie rozwoju, tak 
że na dostosowaniu struktury po­
daży do zmieniającego się popytu.

Jest faktem, że po dziewięciu 
miesiącach br. produkcja przemy­
słowa zwiększyła się o około 12 
procent (w stosunku do takiego sa 
mego okresu ubr.). We wrześniu 
podjęto prace nad przekształce­
niem struktury produkcji, co spo­
wodowało pewien spadek tempa jej 
przyrostu w porównaniu z bardzo 
pod tym względem efektywnym 
wrześniem ubiegłego roku. Mimo 
to średni dzienny poziom produk­
cji w ubiegłym miesiącu był o 3 
proc, wyższy niż w poprzednich o- 
śmiu miesiącach.Zmiana jednak w struktu­rze wytwórczości — na rzecz rynku i eksportu jest zbyt po wolna. Udział wyrobów zao­patrzeniowo- inwestycyjnych w całości naszej produk­cji nadal jeszcze przeważa i sięga blisko '53 procent. Mimo, iż niektóre gałęzie przemysłu,

jak przemysł drzewny, lekki, maszynowy zwiększyły prodiuk cję w ciągu trzech kwartałów odpowiednio o 15,7 procent, 16,5 procent i 27,7 procent, to jednak nie udało się również i w tych podstawowych bram, żach uzyskać pełnej równowa gi rynkowej. Podstawową te­go przyczyną jest często nie­dostateczna jakość wyrobów i niewłaściwy ich asortyment, a bezpośrednim rezultatem — zwiększenie ponadnormatyw­nych zapasów towarowych w handlu.
Najpilniejszym zatem zada­

niem — jak stwierdzono na posiedzeniu. Biura Polityczne­
go KC PZPR —jest podjęcie 
wszechstronnych działań, zmie 
rzających do takiej zmiany 
struktury dostaw towarowych 
i takiego ich wzrostu, aby je­
szcze w IV kwartale br. spo­wodować wyraźną poprawę za opatrzenia rynku. Bazą tych poczynań stać się powinny bo gate wnioski zgłoszone na se­sjach KSR, które odbyły się' we wszystkich przedsiębior­stwach.

To samo odnosi się do proble­
matyki eksportowej. We wrześniu 
noluje się przyspieszenie wzrostu 
produkcji przeznaczonej dla od­
biorców zagranicznych; jej udział 
w całości produkcji podniósł się 
z 12,9 procent przed rokiem do 
15,1 procent w ubiegłym miesią­
cu. Do wykonania planu roczhego 
jeszcze jednak bardzo daleko po­
nieważ tempo wzrostu eksportu w

ciągu pierwszych 8 miesięcy było 
niezadowalające.

Istnieją w tej dziedznie w dal­
szym ciągu ogromne niewykorzy­
stane możliwości i ogromne zada 
nia. Adresować je należy nie tyl­
ko do wytwórców, ale w równej 
mierze do aparatu handlu zagra­
nicznego, który — zwłaszcza w os 
tatnich tygodniach roku — powi­
nien wykazywać na rynkach ob­
cych o wiele większą aktywność 
i ofensywność.

W parze z uruchamianiem dodat 
kowej, potrzebnej na rynku i w 
eksporcie produkcji — zgodnie z 
uchwałą IV Plenum KC PZPR, 
nie mogą słabnąć wysiłki, mające 
na celu dalszą poprawę relacji e- 
konomicznych, to bowiem właśnie
stanowi p efektywności 
podarki. Nadał więc — 
deficytu rąk do pracy 
racjonalizować politykę 
nia.

naszej gos 
w obliczu 
— należy 
zatrudnięZ naszą strategią porządko­wania i doskonalenia zarządca nia i sterowania gospodarką narodową więżą się także zmiany w polityce inwesty­cyjnej.Energiczne i konsekwentne zmniejszanie istniejących na­pięć, skuteczne pokonywanie trudności (m. in. energetycz­nych i transportowych), wszech stronne działania na rzecz rze czywistej poprawy zaopatrze­nia rynku i zwiększenia do-staw nych — to zacji najbardziej noszukiwa. przez 1 ud n oś ć wy r cbó w węzłowe kierunki reali- uchwały IV Plenum KCi wielu podejmowanych ostat­nio przez kierownictwo partii i państwa decyzji. Efekty tych niełatwych i żmudnych prac wpłyną na kształt planu spo- ł eczno- g osnoda r czeg o r oz w o j u kraju w 1977 r.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

STRONA
G Ł O S — 14 X 1976



LUDZIE I WYDARZENIANastępca Mao Tse-tunga nie tylko jest stosunko­we miody wiekiem — ■ukończył 55 lat — ale ma także stosunkowo krótki staż przynależności do czołowych osobistości wokół Mao.Nie brak co prawda wersji, jakoby Hua był synem Mao i jego drugiej żony Jang Kai- h<ui, zamordowanej w 1931 ro­ku przez czangkajszekowców. Otóż najstarszy z trzech ich synów poległ w wojnie kore­ańskiej, drugi żyje, ale jest psychicznie chory, natomiast trzeci, Mao Jen-hing zaginął Po śmierci matki. Ponoć mie­szkańcy Huna nu, rodzinnej prowincji Mao od dawna okre ślali „wtajemniczenie” tam­tejszego działacza Hua Kuo- fenga przydomkiem „małego przewodniczącego Mao”. Ale nawet wkładając między baj­ki domysły utożsamiające o- becnego sukcesora Mao z je­go zaginionym przed tylu la­ty synem, traktując pewne po dobieństwo rysów twarzy Mao i Hua jako przypadkowe, mo­żna przyjąć, że nie bez wpły­wu na drogę życiową Hua po została jego młodzieńcza dzia łalność polityczna właśnie w rodzinnych stronach Mao.Mianowicie w 1955 roku, w teoretycznym organie KPCh pojawił się obok rozważań Mao na temat polityki rolnej także artykuł dotychczas nie­znanego szerzej działacza szczebla powiatowego Hua Kuo-fenga o przemianach struktury klasowej w wiejs­kim powiecie prowincji Hu-
r WJ1 JHBWSHHSKSP

Pomoc państw RWPG 
dla krajów

rozwijających sięPaństwa członkowskie RWPG współpracują obecnie z 64 krajami rozwijającymi się, współdziałając w ich uprzemysłowieniu oraz w tworzeniu podstaw ich nieza­leżnej gospodarki narodowej. Wg orientacyjnych danych, krajom■ tym udzielono na wa­runkach ulgowych kredytów na sumę około 13 mld rubli. Fakty te zostały przytoczone w przeglądzie działalności RWPG w 1975 r., rozpowszech nionym na XXXI sesji Zgro- madzenia Ogólnego NZ.
W 1975 r. państwa człon­

kowskie RWPG zawarły prze 
szło 240 porozumień o współ­
pracy gospodarczej i tech­
nicznej z krajami rozwijają­
cymi się. Państw7a RWPG 
udzielały i udzielają ekono­
micznego i technicznego 
wsparcia przy budowie prze­
szło 3 000 przedsiębiorstw 
przemysłowych i innych obiek 
tów, z których 2200 już wznie­
siono i oddano do eksploata­
cji. Dzięki temu umacnia się sektor państwowy gospodarki krajów rozwijających się.W ubiegłym roku podpisa­no nowe porozumienie o współ pracy, będące odzwierciedle­niem konkretnej realizacji też kompleksowego programu RWPG. Państwa RWPG współpracują również z kra­jami rozwijającymi się w za­kresie szkolenia kadr narodo­wych różnych zawodów i spe­cjalności. W tym celu powstał fundusz stypendialny RWPG.
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nan, Sian.gtan, z którego wlaś nie pochodził Mao. Od tego właśnie czasu Hua zaczął uchodzić za. protegowanego Mao, zyskując rozgłos jako ekspert w sprawach rolnic­twa i kwestii chłopskiej, a
HUA-KUOFENO

także realizator projektów melioracyjnych i irygacyj­nych. W rok później został też członkiem Stałego Komi­tetu partyjnego prowincji Hu nan, od roku 1958 do 1967 był wicegubernatorem tej prowin cji. I choć w latach rewolucji kulturalnej atakowali go ra­dykałowie, uczestniczył też w organizowaniu Komitetu Re­wolucyjnego prowincji Hunan
Wyższe kwalifikacje pracowników

- wyższa jakość produkcji
Ponad 250 003 osób zajmujących kierownicze stanowiska 

podniesie w7 latach 1976—80 swe kwalifikacje zawodowe. 
M. in. około 8 000 pracownią© w skierowanych zostanie na 
studia podyplomowe, ponad 90 000 na szkolenia wewnątrz­
zakładowe i ponad 60 000 na kursy w ośrodkach doskona­
lenia kadr. Z wewnątrzzakładowych form szkolenia ko­
rzystać będą przede wszystkim mistrzowie.Doskonaleniem zawodowym objęci zestaną również robot­nicy. Przewiduje się, że w la­tach 1976-—80 w pozaszkol­nych formach zdobywania wie dzy uczestniczyć będzie blis­ko 2,5 min robotników. Po­nad 306 OOO osób uzyska w tym okresie tytuł robotnika wykwalifikowanego, zaś 177 000 — mistrza w zawo­dzie.
Wszystkie te posunięcia ma 

ją na celu dalsze szybkie pod 
niesienie kwalifikacji pra- 
cowników przemysłu — pod­
stawowego elementu decydu­
jącego o wzroście jakości wy­
robów, lepszym wykorzysta­
niu masizyn i sprzętu, bar­
dziej racjonalnym wykorzys­
taniu surowców.Równie istotne jak . samo szkolenie — jest właściwe wy* korzystanie nabytych kwali­fikacji i wiadomości, racjo­nalne, zgodnie z interesami przedsiębiorstw i instytucji — „zagospodarowanie” ludzi i ich wiedzy.Tymćzasem z badań ankie­towych ministerstwa pracy, 

(który zastąpił dotychczasowy aparat państwowy i partyjny szczebla prowincjonalnego), w roku 1968 został jego przewód niczącym, a w 197'0 — po mia­nowaniu członkiem KC KPCh przewodniczącym i jednocześ­nie zastępcą komisarza hunań- skiego okręgu wojskowego oraz pierwszym sekretarzem komitetu partyjnego tejże pro­wincji.Aktywnie zaangażowany w śledztwo przeciwko rzekome­mu spiskowi Pin Piao — ów­czesnego ministra . obrony i oficjalnie desygnowanego na­stępcy Mao — został w 1971 roku ministrem spraw wew­nętrznych. Wciąż wszakże uważany był za autorytatyw­nego eksperta polityki rolnej, wiernego „antykapitalistycz- nej” linii Mao; właśnie Hua wygłaszał w październiku ubiegłego roku kluczowe prze mówienie na ogólnokrajowej konferencji rolnej. Będąc też ministrem bezpieczeństwa, pu­blicznego, został mianowany komisarzem kantońskiego o- kręgu wojskowego.Z. tej pozycji awansował już w tym roku najpierw do ran­gi sukcesora po Czou En-la_ ju: w styczniu został p.o. pre­miera, 4 kwietnia oficjalnym premierem oraz pierwszym wi ceprzewodniczącym partii. Obejmując zaś po Mao stano­wisko przewodniczącego' par_ t’i i Komisji Wojskowej przy KC KPCh. zachowuje rów­nież prerogatywy premiera..
ZBIGNIEW SZUMOWSKI 

płać i spraw socjalnych wy­nika, że przeciętnie tylko 1/3 dnia pracy inżyniera wyma­ga wysokich umiejętności za­wodowych. Aż 22 procent je­go budżetu czasu ciągle jesz­cze pochłaniają czynności nie wymagające takiego poziomu wykształcenia, a prawie 9 pro­cent to czas stracony z po­wodu niedociągnięć organiza­cyjnych.Innym problemem jest np. nieracjonalna struktura roz­mieszczenia kadry inżynier­skiej w zakładach pracy oraz brak właściwej opieki nad świeżo przyjętymi do pracy absolwentami uczelni. Do­tychczas obfitość pracy ludz­kiej nie zawsze sprzyjała wła ściwemu wykorzystaniu ja­kościowych walorów kwalifi­kacji inżynierskich, zgodnie z umiejętnościami i wykształ­ceniem. Dziś w warunkach malejących zasobów siły ro­boczej nie stać nas już na ta­ką rozrzutność. (PAP)

Elżbieta Cichla-Czarniawska — 
,.Rośnie w polu drzewo”. KiW, s. 
270, zł 25.

Józef Ignacy Kraszewski — „Bo- 
leszczyce”, wyd. IV, cykl powie­
ści historycznych. LSW, s. 282, + 
ilustr. Jolanty Wyleżyńskiej, zł 50.

Adolf Lekki — „Dalekie drogi1’. 
Wyd. Literackie, s. 258, zł 25.

Jadwiga Skotnicka — „Manda­
rynki o czwartej nad ranem”. Os­
solineum, s. 103, zł 18.

Tadeusz Stolarz — „Wróżby”.
LSW, s. 52, zł 10.

Zofia Stulgińska — „Mąż z ogło­
szenia”. Czyt., s. 414, zł 55.

Ferdynand Zamojski — „Ryby i 
rybitwy”, wyd. II. Czyt. s. 227, zł 
20.

Ferdynand Zamojski — „Światła 
bakanów’. KiW, s. 219, zł 15.

Aleksander Dowżenko — „Zacza­
rowana Desna i inne opowieści fil 
mowę”. LSW, S. 435, zł 42.

Adriano Gonzalez Leon — „Strza 
ly na ulicy”, seria ,,P.roza ibero- 
amerykańska”. Wyd. Literackie, s. 
245, zł 35.

Henry Miller — „Kolos z Marous 
si ’. Czyt. s. 344, zł 35.

Edward Krasiński — „Warszaw­
skie sceny 1918—1939”. PiW, s. 350 
+ 96 ilustr., zł 100.

Dzisiaj Światowy 
Dzień Normalizacji
Dzisiaj’ już po raz szósty — obchodzić będziemy Światowy Dzień Normalizacji. Tegoroczne obchody zbiegają się z 30-1 e- ciem powstania Międzynarodo­wej Organizacji Normalizacyj­nej (ISO); pierwsze jej posie­dzenie odbyło się w Londynie z udziałem niespełna 100 przed stawicieli z 25 krajów. Dzisiaj — w ramach tej organizacji — współpracuje przeszło 100 000 ekspertów z ponad 80 krajów, uczestnicząc w tworzeniu coraz lepszych norm międzynarodo­wych.

Normy te dotyczą różnych dzie­
dzin: gospodarki, techniki, nauki, 
kultury. Ich zakres rośnie wraz z 
rozwojem cywilizacyjnym. Krótko 
mówiąc: normalizacja coraz sze­
rzej wkracza do naszego życia, 
obejmuje gwinty i kontenery, stal 
i instalacje elektryczne, materiały 
budowlane i... jakość powietrza. 
Nie tylko ułatwia życie, ale przy­
czynia się do upowszechnienia przo 
dującej myśli technicznej, wywie­
ra coraz większy wpływ na roz­
wój handlu światowego. Ujedno­
licenie przepisów dotyczących np. 
ceł — ułatwia współpracę między­
narodową.

Oprócz międzynarodowej organi­
zacji normalizacyjnej działalność 
w tej dziedzinie rozwijają rów­
nież RWPG i EWG.Polska aktywnie uczestniczy we wszystkich pracach norma­lizacyjnych RWPG. Nasz kraj — wspólnie ze stroną radziecką — był inicjatorem stworzenia norm RWPG. Rocznie opraco­wujemy około 20 projektów do kumentów normalizacyjnych RWPG. Szczególnie dużą aktyw ność na tym forum przejawiają przedstawiciele Polski w sta­łych komisjach: przemysłu mc szynowego, chemicznego i tran­sportu. W normach polskich wykorzystano już około 70 pro cent dokumentów normaliza­cyjnych RWPG. Tylko w ubieg łym roku na około 2.400 ustanowionych norm polskich i branżowych wprowadzono do praktyki 578 dokumentów nor malizacyjnych RWPG. (PAP)

Nauczyciel 
wiejskiej szkoły

Dokończenie ze str. 3rę, że niepokoi go spokój. Każ­dego roku stara się wzbogacić swoją pracę o nowe elementy. Jednego roku był to teatr ku­kiełkowy, innego wspólne wy­cieczki i biwaki dla uczniów i rodziców, w tym roku zorgani­zuje drużynę harcerską.Musi uczyć matematyki i poi skiego, wychowania muzyczne­go i wiadomości o przyrodzie. Specjaliści od poszczególnych przedmiotów w gminnej szkole zbiorczej na pewno znają ma­teriał w szerszym zakresie niż on, lecz czy potrafiliby lepiej rozwinąć w dzieciach samo­dzielność, zainteresowanie wie­dzą. wyrobić w nich poczucie obowiązku, nauczyć bezbłędne go odróżniania dobra od zła?...
BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Bożena Fabiani — „Warszawski 
dwór Ludwiki Marii”. PiW, s. 147 
+ ilustr. zł 50.

Andrzej Schinzel „Wacław Sier­
piński”, seria „Współczesne życio­
rysy Polaków”. Iskry, s. 51 + 
ilustr., zł 12.

Maria Dernałowicz — „Juliusz 
Słowacki”. Interpress, ś. 198 + 
ilustr., zł 28.

Walter A. Harrison — „Teoria 
ciała stałego”. PWN, s. 548, zł 80.

Julius S. Bendat, Allan G. Pier- 
sol — „Metody analizy i pomiaru 
sygnałów losowych”, Biblioteka 
Naukowa Inżyniera. PWN, s. 488. 
zł 70.

Józef Kargul — „Pracownik kul­
turalno-oświatowy. Problemy za­
wodu i modele działania”. IW 
CRZZ, s. 174, zł 42.

Adolf Zschunke — „Spektrosko­
pia magnetycznego resonansu ją­
drowego w chemii organicznej”. 
PWN, s. 179, zł 20.

Adam Rosławski, Krystyna Sro­
czyńska — „Rehabilitacja leczni­
cza chorych na zesztywniające za­
palenie stawu kręgosłupa”. SiT, s 
151, zł 30.

Andrzej Gowarzewski, Grzegorr 
Stański — „Zielone kartkf’. SiT 
s. 32, zł 8.

Andree Alvernhe, Yves .Bruna- 
vick — „A Paris”, wyd. IV częśc 
I podręcznika do nauki język 
francuskiego. Wiedza Powsz., s 
142, zł 35.

„Województwa pilskie, poznań 
skie” — mapa krajoznawczo-same 
chodowa. PP Wyd. Kart., zł 12.

Portugalczycy chcą powtórzyć 
sukces sprzed 10 lat

Piłkarstwo portugalskie poza serią wspaniałych sukcesów klubu 
Benfica Lizbona w Pucharze Europy i wywalczeniem w pięknym 
stylu trzeciego miejsca na mistrzostwa świata w Anglii w 1966 r. 
nie może pochwalić sią większymi osiągnięciami. Długotrwała izola­
cja polityczna Portugalii w okresie dyktatury Salazara ogranicza­
ła kontakty i nie pozwalała pojawiać się Portugalczykom wszędzie 
tam, gdzie mogliby na wyższy poziom podnosić swoje kwalifikacje 
w piłce nożnej.

Sukces Portugalczyków na mi­
strzostwach świata w 1966 r. w 
Anglii nie był dla nikogo zasko­
czeniem, bowiem poprzedzony zo­
stał zwycięstwami Benficy — Liz­
bona w Klubowym Pucharze Eu­
ropy. Portugalia miała w tym cza­
sie wielu znakomitych piłkarzy, 
ale największą indywidualnością 
był czarnoskóry chłopak z Mozam 
biku, EusebiOi Swą wspaniałą grą 
wywierał on piętno na stylu Ben­
ficy i oczywiście reprezentacji 
Portugalii.

Zanim jednak Portugalczycy po­
jechali na mistrzostwa świata do 
Anglii toczyli zacięte boje w gru 
ple eliminacyjnej z CSRS, Rumu­
nią i Turcją. Q pierwszym miej­
scu i prawie startu w Anglii decy­
dowały przede wszystkim mecze z 
ówczesnym wicemistrzem świafta, 
Czechosłowacją. Portugalczycy do 
konali nie lada sztuki, wygrali 
z zespołem CSRS na jego terenie 
1:0 i to o wszystkim zadecydowa­
ło, gdyż w Portugalii wywalczyli 
tylko remis 0:0. Z Rumunami wy­
grali 2:1 i przegrali 0:2, a z Tur­
kami odnieśli dwa zwycięstwa 5:1 
i 1:0. Nie jechali więc do Anglii 
jako faworyci do czołowej pozy­
cji. Pierwszą eliminację przeszli 
tam jak burza i z miejsca stali się 
rewelacją, taką jak na ostatnich 
mistrzostwach świata Polacy. Po­
konali kolejno: Węgry 3:1, Bułga­
rię — 3:0 oraz Brazylię 3:1. W 
ćwierćfinale stoczyli niezwykle dra 
matyczny pojedynek z zespołem 
KRLD. Przeciwnik prowadził już 
3:0, a mimo to Portugalczycy prze 
de wszystkim dzięki wspaniałej 
grze Eusebio wyrównali i zwycię­
żyli 5:3. Potem w półfinale ulegli 
późniejszym mistrzom świata An­
glikom 1:2, a w meczu o trzecie 
miejsce pokonali ZSRR 2:1.

Eusebio we wszystkich meczach 
grał tak wspaniale, że nawet w 
Anglii uznano go za najlepszego w 
tym czasie na świecie obok zna- 
romitego Anglika, Bobby Charlto- 
la. Potem już Portugalczycy na 
mistrzostwach świata nie nawiąza 
i do tego sukcesu. Chcą go nato­
miast co najmniej powtórzyć teraz. 
9to przed turniejem w Anglii wy 
eliminowali rewelację mistrzostw 
świata w Chile wicemistrzów — 
Czechosłowaków i sami stali się 
na następnym turnieju rewelacją. 
Teraz los wyznaczył im Polaków, 
ztórzy na mistrzostwach świata w 
RFN zyskali sobie słusznie wielką 
sławę i uznanie.

— Nasz cel, mówił podczas nie­
dawnego pobytu w Polsce trener 
portugalskiej kadry Jose Pedroto, 
najpierw wyeliminować Polaków, 
a to powinno otworzyć nam drogę 
do sukcesów na mistrzostwach 
świata, przynajmniej na miarę 

. 1966 r.
Warto przy okazji podać, że na 

arenie mistrzostw świata Portuga­
lia pojawiła się dość późno, bo 
dopiero w 1938 r. przed mistrzo­
stwami we Francji. Kariera Por­
tugalczyków była jednak krótka, 
orzegrah ze Szwajcarią 1:2 i od­
padli. Na tych mistrzostwach zna­
komicie spisywali się Polacy, któ­
rzy stoczyli w 18 finału drama­
tyczny mecz z Brazylią i przegrali 
dopiero po dogrywce 5:6. Bohate­
rem był legendarny bosonogi Bra- 
zvlijczyk Leonidas.

Po wojn ę przed mistrzostwami 
świata w 1950 r. Portugalczycy od­
padli w eliminacjach przegrywa­
jąc z Hisznanią 1:5 i remisując z 
nią 2:2. Historia powtórzyła się-w 
1954 r. przed mistrzostwami świata 
w Szwajcarii. Wówczas to Portu­
galia eliminowała się z Austrią i 
w pierwszym meczu poniosła klę­
skę 1:9. Remis w rewanżu 0:0 
nic już nie dał Portugalczykom. 
Niepowodzeniem zakończył się tak 
że start Portugalii w eliminacjach 
do kolejnych mistrzostw świata w 
Szwecji w 1958 r. Grając w grupie 
z Płn. Irlandią i Włochami Portu­
galczycy zajęli trzecie miejsce i 
nie pojechali do Szwecji. Nie zna­
lazła się także jedenastka Portu­
galii w finałowej szesnastce mi­
strzostw świata w Chile w 1962 r.

Skład Portugalii 
na mecz z Polską

Trener Jose Maria Pedroto od­
krył karty. Selekcjoner reprezen­
tacji piłkarskiej Portugalii podał 
do wiadomości skład, w jakim 
Portugalczycy wystąpią w Porto 
w sobotnim meczu z naszą dru­
żyną. W składzie znaleźli się: 
Bento — Artur (obaj Benfica), 
Rui Rodrigues (Academico), Frei- 
tas (Porto), Pietra — Toni (obaj 
Benfica), Alves (Salamanca), Octa 
vio — Oliveira (obaj Porto), Ma­
nuel Fernandes (Sporting), Nene 
(Benfica). W reprezentacji na­
szych rywali znalazło się więc 
pięciu zawodników Benficy, trzech 
z Porto oraz po jednym z Acade­
mico, Sportingu i hiszpańskiego 
klubu Salamanca.

Zdaniem portugalskich szkole­
niowców i dziennikarzy jest to 
najlepszy skład, w jakim może 
wystąpić obecnie drużyna portu­
galska. Trener Pedroto jest zado 
wolony z formy kadrowiczów. 
„Podczas wspólnych treningów — 
podkreślił trener Pedroto — za­
wodnicy wykazali dobre przygoto 
wanie fizyczne, zadowalającą szyb 
kość i dynamikę. Kogo wystawić 
-Jo bramki? — był to dylemat, któ 
y rozwiązałem na korzyść bram 
;arza Bento z Benficy, chociaż 

równie dobrej formie jest Tibi”.
Portugalczycy rozegrali kolej- 
y sparring, w czasie którego po- 
iwnie potwierdzili swoje walo- 
y sygnalizowane przez trenera 
edroto. Kadrowicze strzelili czte 
y bramki — dwie O!iveira i po 

jednej Nene oraz Alves.

Wówczas to zajęła ona drugie miej 
sce w grupie eliminacyjnej za An 
glią, a przed Luksemburgiem, z 
którym Portugalczycy niespodzie­
wanie przegrali jeden mecz 2:4.

Kontakty piłkarstwa polskiego z 
portugalskim były bardzo nielicz­
ne. Reprezentacje seniorów nie 
spotkały się nigdy. Grali ze sobą 
natomiast juniorzy w finale tur­
nieju o Puchar UEFA w 1961 r. 
Turniej odbywał się w Portugalii i 
na stadionie w Lizbonie w me­
czu o pierwsze miejsce Portugal­
czycy pokonali Polaków 4:0. Wy­
nik spotkania nie odzwierciedla 
przebiegu gry, bowiem Polacy by 
li równorzędnym partnerem, ale 
stracili aż 4 bramki z powodu błę­
dów własnych obrońców. Miej my 
nadzieję, że teraz w eliminacjach 
do mistrzostw świata — obrońcy, 
którzy niestety od lat są przysło­
wiową „piętą achillesową” pol­
skiego piłkarstwa, spiszą się lepiej 
niż ich koledzy przed 15 laty W 
Lizbonie.

ZBIGNIEW KOSSEK

Wyróżnienie
Klubu Dziennikarzy 

Sportowych
W poniedziałek odbyła się w To 

runiu wyjazdowa sesja Klubu 
Dziennikarzy Sportowych, poświę 
eona problemom wychowania fi­
zycznego i sportu w szkole. 
Przedstawiciele prasy, radia i te­
lewizji wzięli udział w imprezach, 
organizowanych z okazji central­
nej inauguracji sportowego roku 
szkolno-akademickiego, uczestni­
czyli w plenarnym zebraniu SZS 
oraz spotkali się z ministrem 
oświaty i wychowania Jerzym Ku­
berskim.

J. Kuberski wręczył prezesowi 
KDS red. Edwardowi Woźniakowi 
Medal Komisji Edukacji Narodo­
wej dla Klubu Dzienikarzy Spor­
towych za upowszechnianie i pro­
pagowanie sportu wśród młodzie­
ży szkolnej. (PAP)

Samochodowy rajd 
w Nowym Tomyślu

Po raz czwarty w bieżącym se­
zonie delegatura Automobilklubu 
Wielkopolskiego w Nowym Tomy 
ślu zorganizowała dla członków 
i zaproszonych gości rajd „Spot­
kamy się jeszcze raz”. Jego tra­
sa liczyła 155 km i wiodła po oko 
licznych miejscowościach. Pod­
czas rajdu zwiedzano zabytki, mu 
zea, miejsca pamięci narodowej 
oraz rozegrano wiele konkursów.

W ostatecznej klasyfikacji zwy­
ciężył M. Czajka na Wartburgu 
przed J. Dubielem na Fiacie 
125p i H. Adamczewskim na Fia­
cie 125p. (wił)

Łucznicy Leśnika 
w II lidze

Wielokrotnie informowaliśmy o 
sukcesach łuczników Surmy odnie 
słonych w bieżącym sezonie. Oka­
zuje się,, że i drugi poznański 
klub może uznać obecny rok za 
udany. Łucznicy Leśnika występu 
jąc w III lidze, w swojej grupje 
zajęli pierwsze miejsce z ilością 
30S76 pkt., wyprzedzając Społem 
Łódź — 30455 pkt., Chrobrego Gnie 
zno — 27888 pkt., i Chemika Police 
19153 pkt., i awansowali do II li­
gi.

Najbardziej do awansu do wyż­
szej klasy przyczynili się senio­
rzy: R. Kłosowski, M. Strecker, P. 
Czech, P. Rzepka; seniorki: U. Bie 
niek, D. Węcławek-Żulińska, M. 
Vladescu; juniorzy: J. Chwiłkow- 
ski, W. Pejka, B. Klemenczak oraz 
juniorki: B. Bisikiewicz, E. Gad, 
W. Kotlarska, K. Krach. Kierow­
nikiem ‘ sekcji jest B. Walkowiak, 
trenerem E. Markiewicz, a instruk 
torem, a zarazem konserwatorem 
sprzętu L. Walkowiak.

Tak więc w przyszłym sezonie 
w II lidze łuczniczej oprócz rezerw 
Surmy występować będzie też in 
ny poznański zespół — Leśnik.

(wil)

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 9,10 bm. stwierdzo­
no:

Ligą polska: 8 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po 28.003 zł; 154 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 1.454 zł i 1.090 
rozw. z 10 traf — wygr. po 205 zł.

Liga angielska: 1 rozw. z 13 traf 
— wygr. 266.545 zł, 20 rozw. z 12 
traf. — wygr. po 13.327 zł; 228 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 1.169 zł 
i 2.314 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
115 zł.
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OFERUJE

BOGATY WYBÓR MEBLI
0 WYPOCZYNKOWYCH
© MŁODZIEŻOWYCH

A TAKŻE IMPORTOWANYCH 
ORAZ ARTYKUŁY DEKORACYJNE

ZAPRASZA
WPHW — Oddział Obrotu Artykułami 

Wyposażenia Mieszkań 
w Poznaniu. 4651-K1

METALOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „ S P A M E T * >
ul. Lutycka 95 — 60-966 Poznań

OFERUJE ' ||

USŁUGI DLA LUDNOŚCI:^
0 WIATY METALOWE

z elementów cienkościennych o wymiarach : Sg
szerokość 9 mb., wzgl. 15 mb., 
o różnej długości i wysokości.

© METALOWE ELEMENTY BUDOWLANE %
jak konstrukcje dachowe, metalowe konstrukcje oranżerii, 
tory wąskotorowe, wózki na tor wąskotorowy, 
różnego rodzaju konstrukcje metalowe z: blachy, 
teowników, ceowników, kątowników, prętów itp. ■ |

© GARAŻE BLASZANE %

dla wszystkich typów samochodów osobowych.
Informacji udziela Dział Usług — telefon 404-59, ■ t
w biurze przy ul. Lutyckiej 95, w godzinach od 8—14. Ov 4588-K1 O

OFERUJEMY NASZE USŁUGI
PRZEPISYWANIA NA MASZYNIE

Dział Usługowy Stowarzyszenia 
Stenografów i Maszynistek w Polsce

Poznań, sul. Chełmońskiego 7, telefon 66-53-331152g

O Jnaaw © snaaw © insaw © BTaaiAi © aiasiti © aaaawi ©

Praca © Nauka
Przyjmę panią do prowa 
dzenia domu. Warunki 
bardzo dobre. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4009g.
Przyjmę dozorstwo rów­
nież z paleniem w c.o. 
Warunek mieszkanie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 3966g'.
Kobiety i mężczyźni po 
trzebni do zbioru porów. 
Starołęcka 196a. 2710g
Uczeń może się zgłosić 
do / nauki cukiernictwa 
oraz rencista do prac w 
małym ogródku przy do 
mu i zamiatania chodni­
ka. Zgłoszenia: Poznań, 
Nad Wierzbakiem 10. 
„Cukiernia Sołacka”.

3824g
Zaopiekuję się dzieckiem 
(2—3 lata) u siebie w do­
mu. Ul. Powstańców Wiel 
kopolskich 4 m. 24.' U32g
Malarzy, i uczniów przyj- 
mie, Poznań, Mickiewi­
cza 17, w podwórzu, od 
godz. 15—16. U36g
Przyjmę pracę chałupni­
czą na maszynę dziewiar 
ską „Busch”. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1186g.
Zatrudnię piekarza oraz 
cukiernika. Poznań, Ar­
mii Czerwonej 34 m. 9.

1240g

Przygotowuję do matury 
i egzaminów wstępnych 
z matematyki, telefon 
33-10-96 Lisowski.

3943g
Wpisy na koresponden­
cyjne kursy Kreśleń tech­
nicznych oraz kosztoryso­
wania — przyjmuje, szcze 
gotowych pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (przedłu­
żenie ul. Siemiradzkiego).

1845-K2
Francuskiego lekcje, tłu­
maczenia. Oś. Rzeczypo­
spolitej 30 m. 4, Ziemięc-i- 
ka. 1098g
Potrzebny nauczyciel ję­
zyka angielskiego dla dzie 
ci 9 i 11 lat najchętniej 
okolica Puszczykowo, Lu 
boń, Dębiec. Tel. 465-40, 
lub Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 1224g.

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię maszyny stolar­
skie. Mogą być do remon 
tu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4032g.
Stare monety, kufel do 
piwa, szable, sztylet, ży­
randol świecowy, lampę 
naftową, kompletną i nie 
kompletną, moździerz, ze 
gar ciekawy, świeczniki, 
łyżeczki, łyżki, widelce, 
różne starocie kupię. 
Umińskiego 7a m. 30, od 
godz. 14, (Wilda). 8922g 

Kupię antyczny stół i 
krzesła. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4010g.
Banknoty, monety, meda 
le, odznaczenia, gazety, 
książki kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
H18g.____________________  
Tokarkę i wiertarkę sto­
łową kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1097g.
Sprzedani drzwi metalo­
we, oszklone na taras 
lub wiatrołapu, Zgoda 12 
(Górczyn). 3665g
Sprzedam garaż blasza­
ny. Jan Dybziński, Piła, 
Walki Młodych 132.

1201 p
Sprzedani młocarnię 
MSC-7 z uniwersalną pra 
są, różne maszyny rolni­
cze i Warszawę 204. In­
formacje: Kitzman, 62-510 
Konin, ul. 20-Lecia PRL 
18 m. 41. U55p
Nową' kanapę dębową do 
kompletu „Arheim” i sto 
lik pod telewizor sprze­
dam. Tel. 740-77. 1087g
Sprzedam Herbiarz Kró­
lestwa Polskiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 1248g.
Sprzedam dwa jednooso­
bowe materace, jugosło­
wiańskie. Tell 67-48-09.
, 9606g
Sprzedam boksery żółte, 
rodowodowe po wielokrot 
nie złotych medalistach. 
Kierska, tel. 732-26. U05g

Kopaczkę ziemniaczaną, 
zawieszany pług, trawiar 
kę do Zetora oraz siecz­
karnię w bardzo dobrym 
stanie tanio sprzedam. 
Stanisław Rzaniak, Gołus 
ki 62-069 Palędzie. IHOg

Sprzedam skrzynie do o- 
woców, dwójki, nowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla U27g.

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, Poznań, Na- 
ramowicka 32 m. 1. U37g
Sprzedam meble stylowe 
(antyki), maszynę do pi­
sania, kamienne beczki 
do kiszonek, drewno opa 
łowe oraz prefabrykowa­
ne belki dachowe żelbeto 
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 1184g.
Sprzedam kożuch damski, 
dywan nowy 2x3 m. Bogu 
sławskiego 10 m. 1. 1200g
Sprzedam damski kożuch 
na szczupłą osobę wiel­
kość 44 i perukę. Poznań, 
ul. Sczanieckiej 7a m. 2. 
____________________ 1239g 

Sprzedam ciągnik Zetor 
25, Maria Szymczak, Do- 
bieżyn stacja Buk. 1244g
Sprzedam tanio fortepian. 
Tel. 32-13-68. 1088g
Sprzedam maszynę do szy 
cia oryginalną „Singer”. 
Tel. 67-46-77. 1094g
Oferuję podkładki Rosa 
multiflora, ogrodnictwo 
Szymczak, Poznań-Szcze- 
pankowo, ul. Rodawska 
25. ,1331g
Sprzedam dwa fotele klu 
bowe i stół dębowy okrą 
gły na nodze. Tel. 20-01-94.

1380g
Sprzedam pierścionek z 
brylantem w białym zlo­
cie. Tel. 445-68. 1274g

© Samochody
Sprzedam Skodę Combi 
1200 silnik po kapitalnym 
remoncie w niezłym sta­
nie w całości lub na czę­
ści. Henryk Szepniewski, 
Wolsztyn, ul. Miałecka 18.

1335g
Opony, dętki używane 
wymiar 15—16 każdą ilość 
kupię. Skupuję tylko 28 
października. Poznań, ul.
Gorczyńska 11 (boczna 
Głogowskiej). 3609g'

© Lokale
Zamienię M-6 Os. Kraju 
Rad na podobne lub 3- 
pokojowe w centrum lub 
okolicy ul. Szydłowskiej. 
Tel. 552-95. 3959g
Zamienię mieszkanie w 
nowym budownictwie M-3 
w Kole na podobne lub 
w starym budownictwie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1285g.
Katowice! Zamienię miesz 
kanie dwupokojowe kom­
fortowe z telefonem, sa­
modzielne w centrum na 
podobne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 1294g.
Wrocław! 3 pokoje, kuch 
nia, łazienka, 64 m1, co 
etażowe, telefon, ogród 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1317g.

i zabezpieczania karose­
rii. Czajka Piątkowo, 
Wojciechowskiego 35.

2349g

Zamienię kawalerkę So- 
łacz na pokój z kuchnią 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1340g.
Cztery pokoje, dwie kuch 
nie, łazienka, centralne 
Jeżyce zamienię na dwu­
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1370g.
Gniezno! M-2, dwupoko­
jowe własnościowe sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1382g.
Pani poszukuje pokoju 
najchętniej przy starszej 
pani. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1336g.
Garaż wynajmę lub odku 
pię Grunwald tel. 621-55.

3941g

0 Nieruchomości
W Poznaniu wezmę w 
dzierżawę ogrzewaną 
szklarnię, gruntową 200— 
300 m2 z mieszkaniem i 
zapleczem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 

1321g 

Kupię mały domek względ 
nie pół willi w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1271g.
Sprzedam parter domu i 
część ogrodu — Dębiec, 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1267g.
Grunwald — domek jed­
norodzinny z wszystkimi 
wygodami, ogrodem, moż 
liwość nadbudowy sprze­
dam, w rozliczeniu konie 
cznie trzypokojowe mie­
szkanie własnościowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 9710gpr.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny, nowy, wolny o- 
raz część domu, wolne 
mieszkanie 70 m!, c.o., 
łazienka, centrum. Le- , 
okadia Lewandowska, 
Września, Pl. Stanisława 
1 m. 1. 1202p

Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07, Hajdrych.

1722g
Zakład Ślusarski wykonu 
je na zamówienie brony 
ciągnikowe zawieszane 
piątki i trójki oraz kul- 
tywatory. Józef Wojto­
wicz, Grzymalin 126, 59-222 
Miłkowice woj. legnickie.

1150g

Zguby © Różne
Zgubiono w niedzielę 10 
bm. brązowy portfelik z 
pieniędzmi i pamiątkowy 
mi fotografiami. Zwrot 
za wynagrodzeniem tel. 
547-63. 3963g
Dnia 10. X. 76 r. około 
godz. 20 na trasie Jeżyc­
ka — Os. Kraju P.ad zo­
stawiłem w taksówce 
marki Warszawa teczkę 
reklamową WPTO z do­
kumentami i pieczątką. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Pawlak, Jeżycka 
31. 3973g
Kto udzieli korepetycji z 
języka rosyjskiego i pozo 
stałych przedmiotów z za 
kresu klasy VII w domu 
ucznia, dwa razy w ty­
godniu po dwie godziny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1139g.
Nowość! Ramy metalowe 
zakrywające szyny, kar- 
niszowe ozdobne w kolo­
rach poleca „Tempo” Po 
znań, ul. Małeckiego 19, 
(narożnik Rynku Łazar­
skiego) Kaiser. 1908g 

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1, Ciesielska. 2324g
Polski Fiat. Warsztat bla 
charsko - lakierniczy uru 
chomił dział konserwacji

Pracownicy poszukiwani
Wydzielony Dworcowy Urząd Pocztowo-Tele- 
komunikacyjny Poznań 2 — zatrudni zaraz

mężczyzn oraz kobiety do:
— za i wyładunku paczek, dzielenia paczek 
— magazynierów,
— ambulansu, doręczycieli listów i paczek 
— wartowników straży pocztowej, 

palaczy c.o.,
— dzielenia listów, sprzątaczki 

i obsługi dźwigów.Zatrudnimy również w niepełnym wymiarze czasu pracy.Informacji udziela Sekcja Pracownicza, ul. Głogowska 17, pokój 57, I piętro. 4332-K1
Komunikat

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu, zawiadamia, że w związku z robotami inwestycyjno-re- montowymi na urządzeniach wodociągowych nastąpi w dniach od 16. 16. 1976 r. (sobola) godziny 22, do dnia 18. 10. 1976 r. (poniedzia­łek) godz. 6

CAŁKOWITA PRZERWA 
w dostawie wody do Lubonia oraz znaczne 
obniżenie ciśnienia wody w' mieście Poznaniu (brak dopływu wody na wyższych piętrach). Mieszkańców i zakłady przemysłowe Lubo­nia oraz m. Poznania uprasza się o poczynie­nie odpowiednich zapasów wody oraz zabez­pieczenie urządzeń centralnego ogrzewania. 4612-K1

ANIELA URBAŃSKA BOLESŁAW KUCZYŃSKIcórka,
z domu Gędziorowska WIKTORIA INEROWICZ

GERTRUDA DOLATA
zasłużonego z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się dnia
Jębokim żalem żegna Go

2683-U3 4052g
Sosnowa 14 m. 4051 g

2619-K3 WÓJCIAKFRANCISZKAHELENA POSLEDNICKA
PELAGIA PRZYBYLSKA domu Kobielska z domu Bartkowiak

z domu Zys godz. 13.05

W nieutulonym smutku pogrążonaW głębokim smutku pogrążonyMAGDALENA DĘBOWSKA córka z rodziną;łębokim smutku pogrążona mąż z rodziną
córka z rodziną Prosimy o nieskładanie kondolencji,

2668-U 3Lodowa 41a,Czereśniowa 21 m. 2667-U3Pogrążona w głębokiej żałobie Saperska 63 m. 3971g
W dniu 11 października 1976 roku. zmarł po3980g długich i ciężkich cierpieniach, namaszczo.

STANISŁAWA HELENA GRZEGOREKIRENEUSZ OSUCHz domu domu Goślińska
godz. 9.15

W nieutulonym żaluW smutku pogrążona
W głębokim smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążona
ul. Słowackiego 44/46 2682-U32685-U3 ul. Dzierżyńskiego 251 m. 2670-U3

2681-U3ul. Małeckiego.
zmarł po

długich cierpieniach. opatrzony Sakramen

KATARZYNA PRZYBYŁ JAN BYSTRYSTANISŁAW KOŁODZIEJCZAK
STANISŁAWA SZMIDT Pogrzeb odbędzie sie dnia 1S bm. o godz. 12.30

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona.łębokim smutku pogrążona

mąż z rodziną
Garbary 1 m.4033; Szkolna 17Szamocin.2684-U3 2669-U3 3972gBonin 14 m

i pełna poświęcenia 
teściowa i babcia,

lat moja najdroższa żona, 
ściowa i babunia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

Budowlanych w Poznaniu, 
członka Cechu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godz. 12 
w Damasławku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14, 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13, 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim.

Matka Chrzestna Sztandaru Cechu Rzemiosł

z domu Pioch

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11, 
na cmentarzu na Miłostowie.

ukochana matka.

mój mąż, nasz ojciec, teść i dziadek,

Dnia 11 października 1976 roku,

były więzień obozów koncentracyjnych 
Oświęcim, Buclienwald, Sachsenhausen.

Dnia 11 października 1976 roku, zmarł nagle 
■ wieku 64 lat, nasz najlepszy przyjaciel, śp.

Dnia 12 października 1976 roku, zmarła

Zb. Mielcarek z Rodziną

tDnia 11 października 1976 roku, zmarła po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 67, 
nasza najdroższa żona, matka, teściowa i bab-

Dnia 12 października 1976 roku, odeszła od

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 1L30 
na cmentarzu górczyńskim.

bm. (piątek)

Dnia 13 października 1976 roku, zmarła po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 53, moja

W dniu 12 października 1976 roku, zmarła w 
84 roku życia nasza najdroższa mama, babcia 
i prababcia

Zarząd i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu.

Dnia 11 października 1976 roku, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach zakończyła swój nie­
zwykle uczciwy i pracowity żywot w wieku 55

o godz. 14.50, na cmentarzu na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15. 1< 
r. o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim.

najdroższa żona, 
ściowa, babcia, śp.

Dnia 12 października 1976 roku, odeszła 
as na zawsze nasza najdroższa żona, ma 
a, teściowa 1 babunia, przeżywszy lat 68

ny Olejami św. nasz najukochańszy 1 najdroż­
szy mąż, tatuś, syn, brat, szwagier, wujek, 
siostrzeniec i kuzyn, śp.

tW dniu 12 października 1976 roku, zmarł 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 72, śp.4. Dnia 12 października 1976 roku, zmarła 

T ciężkiej chorobie nasza kochana matka, 
ściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat

Dnia 11 października 1976 roku, zasnęła w 
Bogu przeżywszy lat 76, nasza najdroższa 
.ma, teściowa i babcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm, o godz. 10.25 
a cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia

tDnia 13 października 1976 roku, zmarła po 
ciężkich cierpieniach nasza najdroższa mat­

ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 76, śp.

tDnia 12 października 1976 roku, zmarła po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sa­
kramentami św. moja ukochana żona, nasza 

droga matka, teściowa, szwagierka, babcia 
i prababcia, śp.

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Grottgera 10 m. 14.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

j. Dnia 11 października 1976 roku, zmarł pc 
T długich i ciężkich cierpieniach, namaszczo 
ny Olejami św. nasz najdroższy i 'nigdy nie­
zapomniany ojciec, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

WOJCIECH SZYMAŃSKI 
budowniczy instrumentów muzycznych.

Z domu Olejniczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 15, 
a cmentarzu w Szamocinie.
Pogrążony w głębokim smutku

I nas na zawsze, oddana 
nasza najdroższa matka, 
przeżywszy lat 70

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Junacka 13 m. 13.

SADOWSKA
Wizła
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Czwartek

Bernarda
Kaliksta

Słońce: 6.03—16.46 Wszystko o wyjazdach do krajów socjalistycznych
L YEATlłY —S

POZNAŃ

OPERA — g. 17 „Dziadek do 
orzecnow”.

MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka 
serc”.

POLSKI — g. 19 „Okapi”.
NOWY — g. 19 „Dzień dobry i 

do widzenia”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Ja­

nosik”.

K mm 1
CHODZIEŻ Noteć: „Tragedia Po 

sejdona”.
CZARNKÓW: „Jak zdobyć pra­

wo jazdy”.
GNIEZNO Lech: „Żona Jana’; 

Polonia: „Gayńy Don Juan ny. 
kobietą”.

GOSTYŃ: „Syndykat zbrodni”.
GÓRA: „Na tropie sokoła”.
GRODZISK: „Rywalka”.
JAROCIN: „Od siedmiu wzwyż’.
KALISZ Kosmos: „WerdyKt”', 

Oaza: „Nashville”; Stylowe: „Trzę 
sienie ziemi”; Syrena: „Trzej 
muszkieterowie” i „Michał Walecz 
ny”.

KĘPNO: „Niewierna żona”.
KONIN Górnik: „Mała syrena’!
KOŚCIAN; „Tak zaczyna się mi 

łość”.
KROTOSZYN: „Nie ma sprawy”.
LESZNO: „Pojedynek rewolwe­

rowców” i „Abu Rajcljan Biruni”.
NOWY TOMYŚL: „Powrót tajem 

niczego blondyna ’.
OBORNIKI: „Con amore”.
OSTRÓW Roma: „Od siedmiu 

wzwyż”; Słońce: „Fiic story” i 
„Mała syrena”.

OSTRZESZÓW: „Żądło”.
PIŁA Iskra: „Od siedmiu 

wzwyż”; Sokół: „Afonia”.
RAWICZ: „Szczęki”.
SŁUPCA: „Syn ’.
SZAMOTUŁY: „Sandakan nr 8”.
ŚREM Słonko: „Motylem jestem 

czyli romans 40-latka”.
SĘODA: „Romans jakich wiele”.
TRZCIANKA: „Ostatnie zada­

nie”,
TUREK: „Świat Dzikiego Zacho­

du”.
WAŁCZ: „Powrót tajemniczego 

blondyna”.
WĄGROWIEC: „Szczęki’.
WIERUSZÓW: „Morderstwo w 

Orient Expressie”.
WRZEŚNIA: „Tragedia Posejdo­

na”.
WSCHOWA: „Niewierna żona”.
ZŁOTO W: „Sandakan nr 8’’' i 

„Gdzie się podziała VII kompa­
nia”.

Ł gama ~1 \
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 H. Debich zapra­
sza; 9.05 Dla kl. III i IV język 
spiski): „Król i elementarz” — 
słuch.; 9.25 Rytmy ludowe konty 
nentu amerykańskiego; 10.08 Pol 
ska muzyka baletowa; 10.30 Nie­
zapomniane stronice — „Listy d 
Delfiny” Z. Krasińskiego; 10.49 Z 
nagrań P. Wickmana; 11.12 Mo­
zaika polskich melodii; 11.30 Ols: 
tyn na muz. antenie; 12.45 Rolni­
czy kwadrans; 13 Zespół wokalno- 
instrumentalny „Sweet”; 13.L 
Dom i my; 13.35 Spotkanie z fol 
klorem; 14 Zagadki muzyczne 
14.30 Rytmy młodych; 15.10 Z pol­
skiej fonoteki; 15.35 Z lekką mu 
zą przez lata; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Antologia jazzu polskiego 
16.35 Estrada przyjaźni; 16.55 Hut; 
Katowice — ma głos; 17 Radio 
kurier; 17.20 Parada polskiej pio­
senki; 18 Muzyka i Aktualności 
18.30 Twórcy polskiej piosenki 
19.15 Ork. PR i TV w Katowicach 
20.05 NURT — Tradycje marksiz 
mu w polskiej myśli społecznej 
20.25 Nowości płytoteki; 21.15 Kor 
cert życzeń; 22.20 Zespół „Konso­
nans”; '22.30 Rep. na zamówienie

2.45 Mini recital A. Zwierza; 23.lt 
orespondencja z zagranicy; 23.15 
/ybitni artyści polscy — J. Le- 

. id;
Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 

8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.35 „Czy pani 
mnie pamięta?”; 9' Inspiracje 
szekspirowskie — cz. I — Muzyka 
do „Snu nocy letniej’; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 „Wieczór, okna, 
ludzie* — fragm. prozy autobio­
graficznej W. Kwietlińskie j; 10.20 
Inspiracje szekspirowskie — cz. II 
— Muzyka do „Hamleta”; 10.40 
Nie ma marginesu; 11 Dla kl. VI 
(historia): „Królewięta”; 11.40 In­
spiracje szekspirowskie — cz. III 
—• Pieśni do słów Szekspira; 11.50 
Poradnia Rodzinna; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Ze szkol 
nej ławy” — opow. S. R. Dobro­
wolskiego; 12.45 Inspiracje szeks­
pirowskie — cz. IV — na temat 
„Romeo i Julii’ ; 15.50 Piosenki Pa 
ryża i Rzymu; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Grają słynne 
orkiestry kameralne; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
1L4C. z nagrań Ork. i Chóru PR 
i x ł v Krakowie; 16.10 Trzy plu

-1. urody; 16.25 Mel. z musi- 
x6.40 Mag. informacyjny; 

i, Radiockpress; 17 „Na dwa
17.20 „Literatura 

na Swiecie”; 17.40 Radiolatarnia — 
mag. pop.-naukowy; 18 Z nagrań 
solistów * zaproszonych do Studia 
PR; 18.40 Wypoczynek i turysty­
ka: 19 Stołeczne aktualności mu- 
zyczne; 19.30 Powszechnica saty­
ryczna; 20 Spohr: oktet E-dur 
op. 32; 20.30 Współczesna poezja 
franc.; 20.40 Wszystkie symf D. 
Szostakowicza; 21.50 Śpiewa Pozn. 
Chór Chłopięcy nod dyr. J. Kur­
czewskiego; 22.10 Książki, które 
na was czekają; 22.40 J. Fotek — 
II Kwartet smyczkowy; 23 Utwo 
ry fortep. M. Ravela gra R. Ca- 
sadeus; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 M. A. Ingegneri — na- 
ucfwciel C. Mcnt?verdiego.

Wiadomości: 4.30 5 20 6’0, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu

6 STRONA

GŁOS -i 14 X 1976

Naczelnik Wydziału Paszportów KW MO w Poznaniu 
mjr dr Bronisław Wolski Odpowiada na pytania Czytelników „Głosu"W ostatnich latach, dzięki konsekwentnej polityce partii i rządu, znacznie rozwinął się w kraju ruch tu rystyczny> Tylko w I półroczu br. — jak niedawno informo waliśmy — prawie 4 miliony Polaków wyjeżdżało za grani cę, w tym około 170 000 do krajów kapitalistycznych. Or­gana paszportowe systematycz nie przyspieszają, usprawniają i upraszczają wydawanie sto­sownych dokumentów. Kolej­nym, ważnym krokiem w tej materii jest zmiana zasad wy jazdów do europejskich państw socjalistycznych. Ponieważ za interesowanie nowymi przepi­sami jest bardzo duże, popro­siliśmy naczelnika Wydziału Paszportów KW MO w Pozna niu, mjr. dr. Bronisława Wol­skiego — o przypomnienie podstawowych założeń i odpo­wiedź na liczne pytania czytel ników „Głosu”.

— Na czym polega zasadni­
cza różnica pomiędzy starymi 
1 nowymi przepisami?— Do przekroczenia grani­cy PRL oraz pobytu w Bułga rii, Czechosłowacji, NRD, Ru­munii, na Węgrzech i ZSRR — uprawniać będą z dniem 1 stycznia 1977 roku wpisy do do wodów osobistych. Zastąpią one dotychczasowe wielokrot­ne wkładki paszportowe oraz wpisy, na podstawie których wyjeżdżało się do NRD, z tym, że i jedne i drugie zachowa­ją jeszcze ważność do 31 grud nia 1977.

— Od 1 października br. 
wszystkie organa paszportowe 
przystąpiły do udzielania wpi 
sów do dowodów osobistych. 
Jakie są wymagane formalno 
ści i gdzie w województwie po 
znańskim załatwić można ta­
ką adnotację?— Formalności są znacznie uproszczone. Należy: 0 złożyć podanie (formularz do otrzy­mania we właściwym ze wzglę du na miejsce zamieszkania or ganię paszportowym), poświad ■zonę przez zakład pracy, szkc ę lub uczelnię 0 dostarczyć ;edną fotografię o wymiarach 1,5X3,5 (lewy półprofil) 0 irzynieść ze sobą znaczki opła y paszportowej wartości 300 zł (tu — trzy istotne uwa­gi: nie mylić tych znaczków z nnymi, np. skarbowymi; otrzy mać je można w biurach po­dróży i punktach wymiany wa ut; naklejenia i skasowania mączką dokonuje w y ł ą c z- i i e organ paszportowy) 0 dla osób od 13 do 18 lat, ubie gających się o wpis do tym­czasowego dowodu osobistego, wymagana jest pisemna zgoda rodziców.

□ OPOWIADAMY

Stała czytelniczka z Jarocina. — 
W sprawie, zawartej w liście mo­
glibyśmy interweniować, ale nie 
podała Pani swego nazwiska i ad­
resu. (2996)

H. W. z P. — Nie ma zaocznych 
studiów medycznych i mikrobio­
logii. Jedynie absolwentki szkół 
pielęgniarskich, pracujące w szkol 
nictwie medycznym, mogą studio 
wać zaocznie w kierunku pedago 
gicznym na Akademii Medycznej 
w Lublinie. (3199)

Jerzy R, Opalenica. — Sprawę 
może wyjaśnić rada zakładowa, 
gdyż zależy to od regulaminu, 
obowiązującego w danej instytu­
cji. (3184) 

bi?; 9 „Obietnica” — pow.; 9.10 
Z nowych nagrań R. Stewarta; 
9.30 rok 76; 9.45 Utwory Montever 
ńiego; 10.35 Przeboje z Rzymu; 
11 Zycie rodzinne; 11.30 E. Weber 
— kontrabasista poszukiwany; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Powikłane ślady” — 
pow. .1. Kaflińskiej; 14 Symf. G. 
Maklera; 15.10 Z kabaretów sta­
rej Warszawy; 15.30 Kenny Bur- 
rell gra Ellingtona; 15.40 „Wdzięk 
i piękność” — ragtimy na ork.; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Przedstawiamy gitarzystę P. Met- 
heny; 16.45 Nasz rok 76; 17.05
Muzyczna poczta UKF; 17.40 „An 
gola wolna”; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Powrót Dusty Springfield; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Opera — 
G. Puccini: „Madame Butterfly”; 
19.50 „Obietnica* — pow.; 20 Na 
estradzie w Bobino; 20.30 Piękna, 
dzika i nieznana Czarnogóra; 20.40 
Wiersze śpiewane L. Aragona; 21 
Pierwsze spotkanie ze Strawiń­
skim; 22.08 Śpiewa Ewa Bem; 22.15 
Pow. w wyd. dźw.: „Droga przez 
mękę”; 22.45 Bluesy gra Thelo- 
nious Monk; 23 Z antologii poetów 
olsztyńskich; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa S. Vartan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio-

Mieszkańcy województwa poznańskiego mogą załatwiać niezbędne formalności we wła ściwych ze względu na miejsce zamieszkania referatach pasz portowych komend lub komi­sariatów MO w Gnieźnie, No wym Tomyślu, Obornikach, Szamotułach, Śremie, Środzie i Wrześni, Mieszkańcy Pozna­nia i przyległych okolic — w Wydziale Paszportów KW MO, ul. Kochanowskiego; godziny przyjęć: poniedziałki i czwart ki od 11 do 19, pozostałe dni tygodnia (oprócz sobót i nie­dziel) — od 9 do 15.
— Jakie są zasadnicze ko­

rzyści wypływające d a zain­
teresowanych z nowych prze­
pisów?— Wpisy do dowodów oso­bistych dokonywane są z waż ■nością nie ograniczoną termi nem, a opłata jest jednorazo­wa. Tak więc osoby przekra­czające granicę na podstawie takiej adnotacji nie ponoszą już żadnych dodatkowych kosz tów, bez względu na to, ile ra zy opuszczą kraj, udając się do któregoś ze wspomnianych kra jów socjalistycznych. Posługi­wanie się ważną jeszcze do końca 1977 roku wielokrotną wkładką paszportową, wyma­gać będzie natomiast przy każ dorazowym przekroczeniu gra nicy PRL, uiszczenia opłaty w znaczkach paszportowych, w wysokości 300 zł. Warto zatem, z ekonomicznego choćby punK tu widzenia, jak najszybciej załatwić sobie odpowiedni wpis w dowodzie osobistym. Tym bardziej, że obecnie realizuje się to w zasadzie odręcznie. Termin otrzymania wpisu jest bowiem i będzie uzależniony od liczby składanych podań. Posiadanie i przedstawienie ważnej wkładki paszportowej do dowodu osobistego znacz­nie usprawni dokonanie wpi­su, nie zwalnia wszakże od uiszczenia, wspomnianej, jed­norazowej opłaty.

— Osoby wyjeżdżające do 
któregoś z wymienionych 
państw socjalistycznych mu­
szą jeszcze posiadać Kartę 
Przekroczenia Granicy...— Dokument ów służy do celów ewidencyjnych. Można go otrzymać bezpośrednio w organie paszportowym dokonu jącym wpisu, w biurze podró­ży, bądź w punkcie kontroli granicznej. Kartę tę należy osobiście wypełnić i ostemplo wać na granicy, a także strzec przed zagubieniem, albowiem jest ona nieodzowna zarówno przy wyjeździe jak i powrocie do kraju. Osoby wyjeżdżające do NRD jako kraju docelowe­go — zwolnione sa od posiada nia i przedstawienia kart prze kroczenia granicy.

— Czy posiadanie Wpisu do 
dowodu osobistego oraz Kar­
ty Przekroczenia Granicy (wy 
łączywszy NRD) jest warun­
kiem wystarczającym do uda­
nia się w podróż?— W przypadku wyjazdu do CSRS i ZSRR wymagane jest jeszcze zaproszenie od osoby tam mieszkającej albo posiadanie tzw. „voucheru” (do nabycia w Biurze Podróży „Orbis”). W razie wyjazdu do Rumunii dziecka w wieku po wyżej 7 lat (wpisanego do do­wodu osobistego rodziców) pc trzebna jest jego ważna legity macja szkolna z fotografią. Warunkiem wyjazdu do pozo­
express; 11 Dla kL IV lic. (zaj. 
fakultatywne grupy geograf.-eko- 
nomicznej): „Wszystko dla che­
mii”; 11.30 W kręgu „Idomenea”; 
12.25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 Z radiowej fonoteki 
muz. (stereo); 13.50 Dla kl. II lic. 
jęz. polski): „Razem — młodzi 
przyjaciele’; 14.25 „Smuga cie­
nia” — pow.; 14.35 „Legnickie po­
le” — słuch.; 16.05 Renesans pia- 
noli — Kompozytorzy grają swoje 
utwory; 16.20 Bizet: 1 suita z ope 
ry „Carmen”; 16.40 Felieton ak­
tualny; 17.15 Aud. aktualna; 17.25 
„Antena Młodych”; 18 Taśmoteka 
amatora; 18.25 Kodeks i kierowni­
ca; 18.40 Nauka i świat współczes 
ny — „Dzieci wszechświata”; 19 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących —, Biologia: „Bakte 
rie i wirusy”; 19.15 Jęz. rosyjski; 
19.30 Festiwal w Salzburgu 1976 — 
W. A. Mozart: „Idomeneo, król 
Krety” — opera w 3 aktach (ste­
reo); 22.30 Petra — w skale wy­
kute miasto; 22.50 Muzyka.

Wiadomości: 12, 16.

I TELEWIZJA |
Ha-, ...... ।: '■ ————
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szkoła 

Średnia: Chemia — 1. 6 „Tlenki, 
wodorotlenki, kwasy”; 6.30 — TTR 
— Hodowla zwierząt — 1. 5 „Układ 
rozrodczy’; 8.25 — „Miasto porto- 

stałych krajów (Bułgaria, NRD, Węgry) jest jedynie po­siadanie dewiz, udokumento­wanych w ważnej książeczce walutowej. Do Albanii i Jugo sławii podróżować będziemy — tak jak dotychczas — na podstawie wkładek paszporto­wych, uprawniających do jed norazowego przekroczenia gra nicy.
— Jak przedstawiają się w 

nowych warunkach wyjazdy 
dzieci i młodzieży?— Dzieci do lat 16 wyjeż­dżają na podstawie dowodu osobistego rodziców, do które go są wpisane i nie pobiera się za nie żadnych dodatko­wych opłat. Jeżeli jednak dzie cko do lat 16 chce się udać w podróż np. z dziadkiem — wówczas otrzymuje swój pasz port, również bezpłatnie. I wreszcie — bez opłat udziela­ne są wpisy do tymczasowych dowodów osobistych dla mło­dzieży w wieku 16 — 18 lat; posiadanie wszakże takiego dowodu wraz z wpisem jest

Nowości dla rolnictwa

Kiedy podziwiamy sprawność działania skomplikowanej ma­szyny rolniczej, nie zawsze zdajemy sobie sprawę, że w wielu przypadkach mechanizm ów kryje duży wysiłek i myśl techniczną inżynierów Przemy­
słowego Instytutu Maszyn Rol­
niczych w Poznaniu.Choćby jeden z ostatnich przykładów. Rolnicy nie mogli spokojnie patrzeć jak w czasie sprzętu kukurydzy na ziarno kombajn >,wysiewał” na pole rozdrobniony osadek kukury­dzy zawierający cenne składni­ki odżywcze. Zwrócili się więc do Instytutu z prośbą o opra­cowanie urządzenia, które by położyło kres marnotrawstwu. Opracowała takowe i wykona­ła grupa fachowców pod kie­runkiem inżyniera Stanisława 
Jarczyńskiego. Nowe, idealnie działające choć proste w kon­strukcji urządzenie zainstalo­wano w kombajnach „Rivierre Casalis” i zdało ono egzamin na polach przedsiębiorstw rol­nych w Manieczkach, Choci- czy i Jarosławcu. Poznańscy fa chowcy proponują, aby rozwią. zanie to, po drobnej przeróbce, instalować na polskich kombaj nach „Bizon”, przeznaczonych do zbiorów kukurydzy.W halach i na placu Instytu­tu znajduje się wiele maszyn i urządzeń prototypowych. Wy­produkowane w różnych fabry kach czekają na przeprowadzę 
we” — szwedz. film fab.; 10 — 
Dla kl. II lic. — Język polski — 
Aleksander Puszkin; 12 — Dla kl. 
VIII Język polski — Władysław 
Reymont; 12.35 — Dla młodych wi 
dzów „Decyzje piętnastolatków”; 
13.45 — R-TV Szkoła Średnia — 
„Wskazówki metodyczne” 1. £
„Jak się uczyć”;\ 14.30 — TTR — 
Matematyka — 1. 36 „Miara łuko­
wa kąta ’; 16.30 — Dziennik (kol.)- 
16.40 — „Obiektyw”; 17 — „Przypc 
minamy, radzimy...”; 17.05 — „Tui 
niej z bratkiem”; 18.10 — „Patrol”; 
18.7) — „Konsylium” — cz. 1; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.4f 
— Teatr Sensacji — „Brutalna 
gra”, ode. 3; 21.45 — „Pegaz” (kol.): 
22.30 — „Konsylium”, cz. 2; 22.45 
— Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.25 — Język ro­
syjski — kurs podstawowy, lekcja 
2; 17 — „Artek” — film dok. (kol.); 
17.25 — Studio przebojów — progr. 
rozrywkowy TV NRD; 18.10 — Tu­
rystyka i wypoczynek (kol.); 18.4C 
— „Teleskop ’; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży kol.); 20.40 — „Konrad Wa’ 
lenrod” — opera Władysława Że­
leńskiego; 21.45 — „24 godziny” 
(kol.); 21.55 — Przemiany Teatr
Ruchu (kol.); 22.25 — Język franc 
ski — kurs 2 stopnia, lekcja 32.

w tym przypadku warunkiem przekroczenia granicy.
— Dowód osobisty nabiera 

zatem podwójnego znaczenia: 
w stosunkach prawnych kra­
jowych i międzynarodowych...— Jest dokumentem, który każdy Polak powinien szcze­gólnie strzec i chronić przed zniszczeniem. Dodam, iż usz­kodzenie dowodu osobistego może być przyczyną odmowy dokonania wspomnianego wpi su. Ponadto — dowód powi­nien posiadać przynaj­mniej jedną stronę wolną (tyle miejsca zajmuje wpis) na kartach oznaczonych: ad­notacje: Wobec tego przed zgłoszeniem się do organu pa­szportowego warto zwrócić uwagę czy posiadany dowód osobisty odpowiada stawia­nym wymogom.

— Dziękujemy za wyczer­
pujące wyjaśnienia.Rozmawiał:

ZBYSZEK KRUSZONA

Na zdjęciu: Jan Grządzielewski 
dokonuje pomiaru obrotów bę­
bnów rozrzucających nowego 

urządzenia, (za)
Fot. — H. Kamzanie fachowych badań i ocenę ich przydatności dla rolnictwa. Prowadzi się je właśnie przy nowym typie jednoosiowego rozrzutnika obornika, wykona­nego przez Fabrykę Maszyn 

Rolniczych w Czarnej Biało­
stockiej. Nowy egzemplarz (łar downość 3 tony, ciężar własny 1290 kg, szybkość 3 do 3,8 km/ go<dz.) walorami eksploatacyj­nymi znacznie przewyższa sto- sowane dotychczas w rolnict­wie (dwuosiowe). Prosty w obsłudze i pewniejszy w dzia­łaniu, zapewnia usprawnienie niełatwych prac nawożenia gruntu. W nowym urządzeniu zastosowano ślimakowy typ bębnów rozrzucających, co za­pewnia większą szerokość roz­rzutu obornika. Usprawniono nadto działanie urządzenia do regulacji dozowania ilości i gę stości obornika; czynność tę wy konać można w czasie pracy maszyny. Nowy rozrzutnik przejdzie szczegółowe badania laboratoryjne, później zaś polo we, przy maksymalnym obcią­żeniu. Pozytywna ocena upo­ważni fabrykę do wyproduko­wania pierwszej serii informa­cyjnej- która zostanie poddana ponownym badaniom, (za)

Z sierakowskiego „Modexu.“Etykieta Spółdzielni Pracy ,,Modex” w Sierakowie (woj. poznańskie) dobrze znana jest już. klientom domów towaro­wych i sklepów odzieżowych w całym kraju. Popularność ■.dobyła sobie ona przede wszv 3tkim wyrobami dla niemow­ląt. W tym roku spółdzielnia dostarczy na rynek około 120 000 komplecików z anila- ny; wszystkie szybko znikają z półek. W 1977 r. planuje się więc znaczny wzrost jej pro­dukcji.„Modex” ^ubiera jednak nie
„GLOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowsko 4, te!. 36-89.
KONIN: Wojciech Piutowski, ul. Tuwima 1, lei. 247-S3.
LESZNO: Tomasz Taiarczyk, u!. Słowiańska 38, lei. 23-25.
P.ŁA: Zygmunt Markiewicz, pl. Staszica 1, tei. 29-12.

„Złota Wiecha44 
dla rolników

z LeszczyńskiegoW ubiegłorocznym konkur­sie na najlepszy budynek in­wentarski brało udział 403 rolników z województwa lesz czyńskiego. 188 gospodarzy zgłosiło budynki nowe, a 225 obiekty zmodernizowane.
Za najlepszy budynek nowy 

uznano chlewnię Antoniego 
Bryla z Chwałkowa w gminie 
Krobia. Jest to obiekt obliczo ny na 250 sztuk świń. Nagro­dzono także wykonawcę obiek tu Edwarda Chudego z Chwał kowa i instruktora budowni­ctwa wiejskiego z gminy Kro bia Zbigniewa Kaczmarka za opiekę nad realizacją tej in­westycji.

Nagrodę wojewódzką uzyska 
la obora typu mlecznego wg 
dokumentacji IMER (OM-25), 
wybudowana dla 25 sztuk by 
dla. Otrzymał ją młody rol­
nik Piotr Okoniewski z Wyda 
rowa w gminie Śmigiel, który przejąwszy podupadłe gospo­darstwo po rodzicach nasta­wił się na specjalizację w cno wie bydła mlecznego. Oborę wykonała w rekordowym tern pie 2 miesięcy grupa budowla na Rejonowego Zakładu w Lipnie, Okręgowej Spółdziel­ni Budownictwa Wiejskiego, która za wysoką jakość robót została wyróżniona nagrodą specjalną.Trzeci nagrodzony obiekt 
to chlewnia w Wydartowie, 
gm. Bojanowo, wybudowana 
przez zespół rodziny Kasprza 
ków, którzy w pierwszym eta pie realizacji obiektu wznieśli też wspólną paszarnię, wystćir czającą dla planowanej jesz­cze w przyszłym roku drugiej chlewni. Chlewnia Kasprzaków typu IMER (MP-15) obliczona jest dla 400 sztuk trzody rocz­nie. (emp)

Czempiński „Tlen“ 
dla wszystkich hutNie ma przesady w stwier­dzeniu, że trudno byłoby pol­skim hutom zwiększać produk cję bez współpracy z małą,, zatrudniającą zaledwie 38 osób, Chemiczną Spółdzielnią Pracy „Tlen” w Czempiniu (woj. poznańskie). Wyrabia ona bowiem, jedyna w kraju, na węgla cze — zmielone an­tracyty oraz odpady elektrod węglowych i grafitowych. Do dawane do wytapianej w p'e cach hutniczych stali podno­szą jej jakość. Dlatego też za potrzebowanie na nie jest duże, a odbiorcami są wszyst­kie huty w kraju.Rolę nawęglaczy pełnią przede wszystkim karburyty mielone i łamane oraz antra­cyty granulowane. Może nim być także grys grafitowy lub węglowy, choć „Tlen” produ kuje je rzadziej. W ciągu ćwierćwiecza istnienia, dostar czył w sumie hutnictwu wie le tysięcy ton nawęglaczy i to przedniej jakości, zyskując duże uznanie. Część powędro­wała również za granicę: do 

Austrii, Finlandii, Jugosławii 
i RFN; niedawno podjęto ini­cjatywę, chcąc wykorzystać dostrzegane rezerwy, wyeks­portowania w tym kwartale — niezależnie od planowych zadań — znacznej partii gry- su grafitowego i węglowego do RFN.Czempińska spółdzielnia wy rabia nadto — także jedyna w Polsce — elektrody aluminio­we do spawania aluminium. 
Roczna zaś ogólna wartość pro 

I dukcji sięga 50 min zł. (bop) 
tylko maluchy, ale i młodzież oraz dorosłych. Dla nich właś nie przygotowuje się wiele no wości już na... wiosnę. Oferta jest atrakcyjna, pomyślana zgodnie z najnowszymi wymo gami mody. Paniom sierakow­ski „Modex” zaproponuje blu zki odsłaniające plecy oraz ża kiety z melanżowej włóczki, dla panów zaś produkowane będą nowe fasony wdzianek- koszul z cienkiej anilany, ozdobione stebnowaniem. Odzież tę zamierza się przy tym produkować w krótkich seriach, (bop)


